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Nadzieje związane z n iedaw nym  wyjuzaom 
delegacyi pokojowej dc Rygi stają się rzeczywi­
stością, Osiągnięta zgoda na  najważniejsze za­
gadnienia, które są podstaw ą pokoju, Łgadą na 
rozgraniczenie terytoryalne i obustronne uzna­
nie zastd y  suw erenności państw owej, wyklucza­
jące wszelkie n ieszauk . się w w ew nętrzne upra­
wy rokujących stron, da ą. nam  tę Bezwzględną 
Dewność, żs definityw ny a luam y nadzieję, źe i 

' trw ały  pokój słoi tuż przed nam i. Nie w yobra­
żamy sobie bowiem przeszkody, trudności i sity 
k ló raoy  zdolną by ta pow strzym ać bieg wypad 
ko w zm ierzających ku  pokojowem u rozw iązaniu

Nie ulega już ża lnej w ątpliwości że z  pod 
pisaniem  dziś warunków rozejmu, i  co naj waż­
niejsze ustalenie zgodne ogólnych ale podstaw o­
wych zasad pokoju, pom yślne zakończenie ro ­
kow ań sprow adza do sj raw  drugorzędnych, nie­
m al do m ato  znaczącvclti form alności a w każ­
dym  razie do spraw, k tóre nie będą już w m o­
żności unicestw ić dzieła, które dziś podpisam i 
obu w ojujących do tąd  państw  zgodnie zostało 
dokonane.

P o k ó j! Jakżesz upragnione, pełne treści hło Ł 
gosławione słowo 1 W ierzyliś ny, , że skuteczną 
będzie obrona państw a i dojść m usi do pokoju, 
O lie zechce go m  eć bolszewicka Rosy?, gdy 
ster naw y p a ń s tw o w e j znajdzie się w ręku  tych 
którzy swe znaczeni,. i snę polityczną czerpią z 
po ęZnego rezcrw oaru polskich m as ludow ych, 
którzy nie tylko je  do ofiarności na rzecz p ań ­
stw a potrafią porwać, ale tyc.i m as spełnić naj­
wyższe p-agniem e, dadzą im m ożność iw órcz j 
pracy i pokojowego budow nlclw a gm achu p ań ­
stwowego.

W  objęcia s teru  rządu  przez Csitosa i De- 
*S!yńsitiega poiskie m asy ludowe wiedziały, że 
ich wola stanie się w ykładnikiem  £ najwyższym 
nakazem  %  polityce państwowej, Polska ludów; 
uw ierzyia sw oim  w rządzie reprezentantom  zło­
żyła w obronie państw a najwyższą ofiarę, a 
uziś swej niezachwianej w iary zbiera zap raco ­
wane i zasłużone plony — otrzym uje pokój.

W brew  wszelkim pesjm izm o ir zawierany 
pokój m a wsze kie cechy trw a ło śc i, bo obie stro­
ny  m ają dość wojny, ooie strony  m ają do speł­
nienia ważniejsze zadania i obowiązk-. Nie wy­
obrażam y sobie, aby bez istotnego, wielkiej do­
niosłości powodu, którakolw iek ze stron dziś 
zaw ierających pokój odw ażyła się próbować 
ponown e ro ż n i,c ć  p o ta r  wojny, aby próby no ­
wego pourzękiw an.a szablą m e spotkały się z 
°porenq spragnionego pokoju -własnego społe­
czeństwa. Przeci-wnie wszystko przem aw ia za 
h m , że podobnie jak  w osL tn icb  latach szał 
) enny ogarn ia ł coraz obszerniejsze tereny, tak 
dc-ś fala pokoju ftan ie  się powszechnem zjawi­
skiem. Skończy się w alka między naiodam i, aby 

.zrouić mi jice innej, wewnętrznej, w której za
m ateryai wojenny używane m asy, D rzystąp.ą do 

jporacb unitu z tym i, k órzy % nędzy wojennej

IrefojiSka u k ra iń sk ie  ps-zetartaaSj fr o n ł

T o m u m 'M  g m ę r® fm w J
z dnia 7 październuta. ,

Na całym  froncie położenie bez większych 
zm ian. W  akcyi wypadowej na wschód od 
Zw iahla oództalp »a»ee ręjJ&ify 3 pułft? bolsze­
wickie, biorąc 700 jeńców i ó karabinów  m a­
szynowych.

Daczelns Doroódzfwc 135. P. S ztab, ifcnerainy.'i
—

WIEDEŃ. 7 pażdz P a t  Ukraiński* biuro 
prasowe donosi pod d s tą  ó hm.:

Na froncie północnym  arm ii Ukrainek iej w
rejonie Starego K onstan tynow a aż do L atjczo- 
wu tccrą  się uporczywe w alk i ze świeżem* dy- 
v iz y -m 1 sow-eckiemi. Na południe

międaę ŹmśrynJią a b r - J lą  pnzerdaty  rccjsfta 
ufcradtakiiS front bclssetneh. i operuj?, obecnie 
na twisatadcfuch tr (sierunltu winnicy.

"'SuiRliśmy 3,COC jsńwćro
40 karabinów  m aszynow ych i 8 arm at. P rzeła­
m anie frontu  nastąp iło  d la bolszewików zapal
nie rfitipouzśewanie. \  :

S z c s e g e Ł y  p m l m i a u n j f  . p c k ^ u w ^ s h i
WARSZAWA, 7 października (Tel. wf.). r Ro- 

bo tn ik“ o trzym ał naslępujące inform acye z Rygi. 
Przed zdecydowaniem się. na propozycye polskie 
Jtiffp s ia r s ł  się sszoiftiml środkami roSioroania 
przo .iąąnąił \vrsk*3:yw»ł' on, Że term in posia 
w .ony ptzez sowiety 5 bm. m ija, że propozycje 
polskie wy war za ą newę sytyacyę. ze pozostaje 
albo rokow ania cerw ae albo przedłużyć t ira m i, 
lub czekać na nowe m st- ikcye.

J,ę ffc p roponovał też hairspromifową linię 
jg ran iczn ą : t^eki Szczury, JasioMy i kanału  O- 
‘ g ińak iego . G dv o ś a /a lo  się , że d ę le g a c v a  pol-ika 
n ie  n s ic p i. Jo ffe p is j a l* ?  RS pólsbiC .

Dclsgacya rosy jsk i zgodziła sin na odpo­
wiedni udaiał to rosy 3aim zapasie slo- 
ra, oraz oś™ia«iciiyia, że Rosy a gotowa je s t za­
raz po podpisaniu poko ju  udzielić znaczniejszej
uliczki. Delcgacya polsi&st zgodzi?* aię,t aby 

Rosya R orsystała z pćluoenych k«isn polskich 
® cbIj e Si franEitowycb-

WARSZAWA. 7. p iź ^ is rn ik a . v \ .)  J a ­
ko dalsze v .»ruaki rozc^ o u  wymietitają:

Obie strony zapewniają sooie uznanie wza­
jem ne suwerenność.i i memieszanie się wzajemne 
do sprirw wewnętrznych-
----- r-TTTnu,,,,,,,,, ,1,,,-Tiirir n»i«— ■■ ■■ u-  ... wunĥ b,

jak  sz a k a le  wygrzebyw a d  śwe n a d m ie rn e  bo 
gactwŁ.

Za-aieramy pokoj z bolszewicką.
P clska k lasa prsciiją^a z całą stsnowcz.oicią 

protestowała przed a ko tw ierdzeniom , źe nrowst- 
dzimy wojnę nie * R^sy.ą, ale z holssewizmcm. 
Do w alki z w ewnętrznym  ustrojem  w Kosyi ani 
jedna dłoń robotn ika polskiego nie chwyciłaby 
za broń. Nie m am y bowiem żadnego praw a ani 
potrzeby : w a’c/.yć % w ew nętrznym  system em  
obcego państwa. Dziś zawieramy w stępny pokój i

Polska zwoUriona jest z części d ługu  rosyj" 
skiego efrsym a swrof strat tBojeni.uch d la  nry- 
tpstnych zturot archiwów i pamiątek
hbucryc-snych, zw rot m aszyn j i , aien icbam osct 
w w iezio n y ch  z Polski " f S | ‘
- ( -—

Fckói — w grudniu?
WARSZAWA 7 paidz. (.teł. wł.) L in ia  g ran i­

czna m iędzy Polską ł Rosyą atwarzL kury tarz, 
będący w posiadaniu  Polski k tóry  oddziela S o ­
dy? od bitwy

Dziś w południe rada m inistrów  obradow ała 
h ad  sprawom? związanemi z konferencyą w Ry­
dze. W  kotach  politycznych istnieje przeaonanis 
źe  o sta ieczoe podpisanie trak ta tu  poftajoTOego 
nasijtp i dopiero w prudniu. i!

W IEDEŃ 7: października, (Pat). Gazetj wte» 
dońskie poanosza z naciskiem , źe pokój w Ry­
dze jgs* wielkim  sukcesem polskiej dypiom acyi 
i n o  sk po (si.ich i że Polsca n iezapom nianą nę- 
iSite zsttSfpga w strzym ania bolszew ism a, i u ra to ­
w ania E uropy środkowej przed zgubnym i sku t­
kami W alki klasowe w, Europie środkowej i 
zachodniej będą się toczyć da'ej, lecr Dędę pro­
wadzone m etodam i europejskiem u

m m m .

Rossą w łaśnie bolsaew icką. co potw ierdza siano- 
wisko roDOtnik* poiskiego. Jeżeli tu d  rosyjski 
chce swój ustrój państw a oprzeć n a  sow ietach, 
polska ludowa, która samŁ stworzy i wywalcz” 
sobie *rła»ny ust rój państwowy, nie będzie przed* 
sięłirać wypraw krzyżowych prreciw  bolszewiz- 
niowi w Rosyi. Przec.wnic ; p rc le taryat poh iu  
pragnie, aby w Rosyi u trw aliły  się zdrów , for­
my iudowIS dztwa, jak  w swojem państw ie wytęży
ssszyatkie siły, aby Polskę uczynić ludową.

P ^ d p E S s i S c d G  F o S s l t ą  P o ż p ć z k e



P rez . filiio s 'ksmairaitaje Sejm ow i 
podpisanie prelim inarzy pokojow ych.

W ARSZĄW \. (Pat.) 7. pażćatsm ika. Inter*- wled-zite! icści. Chociaż Wszystkie warsrwy rarodu o- 
pefacyę Wniósł p. T feo.fi 2 ęowocfu nleogtotazsiuŁ kazały patriotyzm, to jidnArnwoż były wyj^kl Bu- 
w cxenniku urzędowym dodaSscwego trakta tu po- rza m<eaa& wyrzuciła na w % & h  s z a m o ty  1 md 
pojonego w sprawie riinie-jisz: acci narodowych; p. ty, Jttóre istnieją w każdym narodzte. Dzis zawieramy 
H e r  z w spraw ie zatarga kolejarzy dzielnicy pru- pofrój. Nasze stronnictwa było zawsze za pokojem,
■ ; Ś 2 1 i r i  Ltsrstwom J.ef ctzaelnL.j 4, i  p N a d e r  Jeszcze na wiosnę orzed wyprawa kijowską można 
w spraw ie jeeLtonaacwej premii dla och«j.niftów było zawrzeć pekó,. To byleby się staro, gdyby nic 

iPrzei przys ąpjej^ara, do porządku ualcnnego, przeszkadzali pragnący wywalczyć niepodległość d a  
'cznajn _ tI■ ■ - ż«» ztnarł poseł S w i e r s  t,| lanych; Pcjldka ma wielką misję cywilizacyjną ak

c! jnu wspomnienie, jktórego izba wysłu- czas będzie na to, gdy wcjloość Polski będzie ugrunto. 
chała sit ” c. wana. Ciesz,-my sfe z warunkó# .pokoju które nm

■zec JDZpoczęt.rim dys. m , 1 nad ćispose U»*e. ją być podpisane, ale z ubofei&miam stwierdzić na- 
‘ T1:af  rotoistrów, ‘=^a s  P ^ z /d e n t minia- h ż y ,  że można było uzyskać obszary zamieszkałe przez

1 (baw*® Szył. x  Pcłaków we wschodnich obwodach kamicnicclum i
Przewód niszący oću ^elegaeyi uzgodniwszy giujskao^jkui Ab byliśmy tu skrępowani ukiadrm 

się CO do rl^WłiytB punśićto prelim inarzy po- Z Fellarą. Dziś takiego żądania nia możemy już sta- 
kojjroyth, p idplsali prefebół uboroi^^uis.er oBft wiać. Domagamy się, aby przystąpić do porządku 
dŁlCjjaeyfc do podpisania t ozejmu i preliminarza cLIenoago nad sprawą litewską, nad ziarnie wi£eńsk,ą 
pokojowego nic póŹP S} 8 6. m. r  grodzieńską. dc stanowiska pana prezesa gani­

li nir graniczna Po,ani zaczyna się n™ po? netu w sprawi? £1 yska cieszysńiego, Górnego 1 
nocy f»0?0 Dźisny, Biegnie te",diii QLClt.i.ni?j Gdańska, w zupełności z jego stanowiskiem się zga- 
gfstjiey prwiatu dziś niańs&iego i wileńskiego. Wmny. ’
a dale rllP’C i mjęcej w odległoJci 3 0 'uO 40 j Związek hłdfowo • jniaroaowy Pie zgadza r i j 
wwrs od Hit łirlejOEVbj.Barasi3roisze„4!ijniniBff xta to, aby dalej cierpieć u has tę pdiityfeg zagra-

rueżną, jpltą u  nas zair ai"guroweno przez stw o ,

1M 1̂ 'j, si 1*̂ 4^- v

J )ep e 5j e .
>» • V- '* *

Gówno, a w Końcu luną Z&rucza.
R tą J, który poczynił wszystkie kroki aby 

zwvrję?ko skończyć wojnę, uważa za w skazane 
om ó .dc w arunki. W  tym  celu w ydał polecenie 
swojej delegacyi pokojowej.

P- Jan  OąBsBi: w chw ili najc-ęższej Sejm 
powierzył rządy gabinetow i W itosa. Eyła to 
chw ila, kiedy największe potęgi św iata zw ątpiły 
w nasze kiły, a w ew nątrz kra ju  czyniono z pe­
w nych stron usiłow ania, aby nie dopuścić do 
“jtosu woli narodu. Szkalowano armię, Wooza, 
a!m osfe‘'a by ła  przesycona wyz ewam i pom ysłów  
zamachowców, ale przeobrażona Polska od cza­
sów rozbiorów m usiała  postawić n a  czele jej 
rządu przedstawiciela Szerokich m as, a no?oże- 
iiie, w jakiem  znalazła się przyspieszyło fę 
chwilę. Masom nieprzyjacielskim  m usieliśm y 
przeciwsław ić iaeę tnłodej Polski dem okra- 
ncznej. Rżąc* P ana W itosa, rząd zjednoczen;a 
wszystkich warstw , potrafił obudzić zmęczoną 
ludność i z  wojny uczynić wojnę ludową.

Szybkość, z jaką na/sza armja przeszła z dcfetizy- 
wy do ofensywy, daje miarę jej wwsotóei’ rartoścS 
J-aJzcs? raz Polska ooś’zńauczyła szczerej przyjaźni 
Francji, która poparcidn mor: lnem; wyda mą pomo­
cą vvt}9kov/ą i wspóidjaałE nSam wydatnych sił, Sto- 
pomogła nam do zwycięskiego odpareśa naiazdu. Przy­
miera? p-rffim-ltancuski? zostałc w sercach I umy­
słach ludu poiśklego silnScj ustalone, niż to potrafił 
uczyirc traktat pisany. Z s«^Jednimj łudami na wscho­
dzie P- fcJS pragna-atny żyć w zgodzie.

Lud jAewsKi został oopcikSęty do wal^i z naiui. 
Lud pr,J*I oświadczył, że ń3? zgadza się na sankcjo­
nowani? zaboru Libvy przez bagnety rosyjskie^ Za­
chowanie się N3?i.nców podczć® inwazji wroga świad­
czyło o współdziałaniu Ich z boi izewikami. Niemcy 
fjobrowr:! ile nigdy mb zgodzą się na jtracenie ziemi 
pU kicj. Polisita uratowała pokój w Europie zachod­
niej. Powinno Iżlę zrozumieć, że ona jedynie może być 
blraznicaka pokoju tna wschodzie. Powinno się t?ż 
zrezunreó, że cała Wisła powinna się zncjjcść w ręku 
)X 5-Kłem, czego dowiodły ostatrib wypaciki<

W  Małope!-:ce najwięoej --cierpiała cala mdnosć, 
ctez różnicy. Witali, ona w  wojiSku pcj.klsm  oswobo- 
dzSckE. Pouczais ostełniej podróży prezydenta mini­
strów do wschodni :i GaiEcjI, przedstawiciele ludno­
ści ukralńekibj wyrazłUl pragnienie nałisżeinfó do Pol­
ski. To samo dotyczy i ud noś ci W ohiua, Pcljsia I 
Innych kresów r. Posuwanie się naszydi wo sk odsłoniło 
>rawdę. Faństwo tnuś? tej l-blności przyjść z wy

irz„-nie L zw. zagraniczne . pnOipagańiiy.
F  'ezes ministrów porukzj* spraw ę iiad^f-rrar 

dyl. Pragniemy zawsze jej ziszczenia, ale mu!rifi- 
'«acy} nie idieittyll'ejjytmly. z anliralizmem. Jesteśm y 
za- systemem cleoentralizac/ł, szerokiego sai narzą­
d u  ziemsl-rlag.Tj r  iloktjn^go, "jesteśmy za pozosta­
wieniem c a . ‘lWicf1- i jef 'diobtcficzasowćgo eamorzą- 
cSii,'a tnaWet za  roAszerzen-err^ w edai^ rzcczywia- 
tych mterasó' <Ą i icraw ■'itanej dizi lnicy.

Klub imój zauważa, że dale] istnieje organjza- 
cya wojskowa, przeciw  której swojego czasu wy­
stępowaliśmy w dzielnicy austryadticj, ponieważ 
staw ała tyllro po strom e państw  centralnych, a!!e 
któ.ej TOtrzcbę uznawali? Dziś jednakowoż, po­
winniśmy mieć aralię która by stała zdała r/d 
'wszelkiej polityk i.

W skutek rezoolitykowanla się powntam w 
armii denroira1izacya, muiamy się domagać, aby 
uchw'ała  sejmu o. jedlniaści armii' została wykona­
nia, aby przyrzeczenia dlane nam  w tym kierunku 
zostało urzeczywistniane.

Na konwencie seniorów słv.<?zi?ILśrov groźbę: 
Jeżeli uchwalicie senat, to annaa z  frontu nrzy- 
biegnie tutaj,a b y  Się zemścić rm t.yeh, którzy se­
nat uchwalili

(P A n u s z :  To kłamstwo.
|P. G ł ą b i ń s k i :  Lzanowny panie prezesie 

komisy; w ojsćowe:! Medawno czytałem w '"Gaze­
cie W arszawskiej" odezwę I m acego Dobrzycitie- 
go do Piuwial:ów, w  której rnówd, że był w praw ­
dzie przedtem  wielkim zwo!ennftiem  naszego Na­
czelnika Państwa 1 Naczelnego Wodza, że go 
uwielbiał, że jednakowe.. podczois pobytu w  Ro­
sy i, gdzie był szefem urzędowej misyi wywiadow­
czej, przekonał się^ że ten romantyzm p o ^n n o  się 
było porzucić.x

G l o s y :  Co to wszystko m a zraczvć?
P* G ł ą b i ń s k l :  ,A  żąda od f-eowlakow, 

aby safi za nim.
p . A n u s z :  P o  co wprcwaazasz par ro z ­

dział "w  pasze smonnictwa?
P . G ł a b i ń s k i : Ze polkyka była unrawiar 

na w  nasz?j 'armii, eg o  przykładem jest naj.iowt 
sze zdarzenie, które byio przedmiotem dyslrusyi 
publicznej i |  ̂ zedlmiiotem dvskusyi w  komisyi w  J. 
liaowej. idzie mń o  nieszczęsna sekcyę prakową 
Naczelnego Dowództwa, k tóra zakupowa-ta za mi­
lionowe samy pisma polski? o  politycznym kle- 
rutnf.il t i W ysyłała je He front.

_ . . .  - , . .« i*!,. . w ł - Na cele prasowe ministerstwa wojskowego,m t-ą -mrocą, Wzpjedy admln& tracyjne m u s^  byc ^  )fzy ^  lch %
bezwz me usrmęte.  rjk.tCi. .u.a-u.. 5  JL • .bezwzględnie .usrnięt-

P, G ł ą b i ń s k i :  Rząd objjił ster nawy państwo­
wej w groźnej chwlF Wskutek m ćs zczęśSwej wy­
prawy kijowHidej i klęski, jaka ją spotkała; znaczna 
część armjl nreprzyjaclillkiej najechał? nasre ziemie, 
spustoszyła je i wymordowała część ludności. Wsku­
tek tego powaga a asaego pa istwa ucierpiała. Jako 
reprezentanci narodu nie możemy jednako voż zapom­
nieć, że minie 3ż groźna chwila zawiała naa krajern; 
mamy Obowiązek czuwania aby podobne rzeczy pfe 
powtórzyły się. Mówce domaga się, aby s wawa klę- 
id była zbauaD?. & winnych pociągnięto do ocpo-

inne oddziały służby publicznej, powinno się trzy­
mać jjLioielu udrwakmage prz ez radę ministrów 
Mimie, że budżo' mie m a an i jeanej pozycyi na pr?r 
sę, w przeciągu miesiąoS y/yHano na ten cej 17 
m .fonów  Mk. 'Mogę slconstatować., n a  codstawie 
sprawozdania ministra śkArfo, że w  lipcu na- 
Łza wydatki n a  wojnę wynliasj# 5 i pół miliarda, 
w (sierpni:! i (wrześniu okato*#! i pół miunrda. 

piosicciZcnie trw a dalej.

Przygołowamc do d^mohilr^aeyi.
WARhZAWA 7 paż.iz. jftel, wł.) Dziś wie­

czorem odliyła n arad a  ?ię m>nis!rów w Belwe­
derze pod przewodnictw e:n Naczelnika P aństw a 
O m aw iano spraw ę usunięcia trudności demobi- 
iizacyjiiji.h  i w ydania odpow iednich zarządzeń

tionstytueyi.
WARSZAWA, 6 paidziern . (Pat.). K orw ent 

seniorów postanow ił odbyć we czw artek 7 i w 
p ią ltk  8 b. m. rozprawę nad  deklaracyę rządo- 
wą. W  nasłępnym  tygodniu, we czw artek 14 
b. m , i w  piątek 16-go dokonana zostanie roz 
praw a nad  drugim  i trzecim  rozdziałem projektu 
konstytucyj, a  głosowanie nad  pierw szjm i trze­
m a rozdziałam i oduędzie się we w torek, 19 b. m- 

 --
illiarany wiGhrsseiel.

WARSZAWA. 7. października. (Pat). W y ­
dział prasew y K om isa-yatu W arszaw y kom uni­
kuje: R edaktor „RzeczyDOspolitęi“ Strzetclski zo­
sta ł skazany na grzywnę b 000 Mk, za zamie- 
sz. zenie w Nrze. 91 dnia 14. września br. n o ­
tatki p. t „Odgłosy" dotyczącej naczelnego do- 
■wćdztwaa wojsk polskich bez uprzedniego przed­
staw ienia jej do cenzury prewencyjnej.

tiliraińskie deiegacyp w Gonóynie
LONDYN. 7 pażdz. Pat. i^rzybyły 1 tu  dwie 

dePgacyc ukraińskie. Jedna  żąda uznania nie­
podległości U krainy, a  d ruga -utworzenia ze 
wschodniej Gulicyi państw a niezależnego w myśl 
zasad trak ta tu  o Lidze narodów.

-  _ r * ~  ’ -Jfcl Y

Pożar największego paroaiea na ścoitsle.
NAJEM. 7 pażdz. Pat. We, w torek w ybuchł 

pożar aa największym parowcu św iata „Bismarck*
0 pojemności 55 000 tonn . Pożar trw a ł do Siody
1 spowodował m ilionow e szkody, Parowiec ten 
sta ł już pod zarządem  koalicyjnym  a w skutek 
pożaru term in  w ydania go Anglii zos.ał przesu­
nięty n a  czas nieograniczony.

Anglia a przsdwpjenne diugi Rosy*
PARYŻ. 7. października. (Pat). W edle »Ma- 

tin a “ projekt uk ładów  angieisko-rosyjski ii prze­
widuje uznanie przez sowiety wszyślkicn przed­
wojennych długów  rosyjskich. Sowiety nie go­
dzą się jedynie na  uznanie pożyczek zaciągnię­
tych  już w czasie woj'ny przez in n e  rządy.

LONDYN. 7. października. (Pat). Zjednoczo- 
hfc Izby handlow e powzięły rezolucyę zw racają­
cą się przeciw podjęciu stosunków  handlow ych 
z Rosyą, dopóki Rosy a t ie uzna starych długów.

— »«— »,
Zroiąz&i zawodowe republik czssko- 
slowackioj przzciw HI międzynarodówce.

KARLSEAD. 7. października. (W ied. B. KD 
Po Konierencyi mężów zaufania organizacyi 
Związków zawodowych złożył M aconn w im ie­
niu 380.1)00 członków oiganizacyi zawodowych 
oświadczenie na  kongresie niem. czeskiej socyal- 
uej dem okracyi, że Związki zawodowe zdecydo­
wanie odrzucają przyjęcie zasad III. między 
narodów ki. '

-i
i " >" ^

tSyrob w sprawie BrodzRiego ) 
Taszyehiej.

KF.AKÓW. 7. października. (Teł. w ł.) W y­
rok  w procesie Grodzkiego i Taszyckiej zapadł 
dzisiaj. G iodzki skazr.ny został tylko za zabój 
stwo n a  ó la t więzienia, Taszycka za oszustwo 
na 2 lata.

25 MAREIi Iroszł’iie poim cszczenie adresu w 
“Kaicncarzu ludowym" na r. 1?21 w iormje jak 
zeszłego roku Zvvraca się p rze to  uwagę P. T. 
a<lV'okatów, 'eitarzy, inżynierów i t. d by* raczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na'eżytością 
pod adresem : Lud. Io w . Wydawnicze, Lwów;



N r 253 J)Z1ĘNMK UtOOWY

Usiedzenie Tymczasowii] Hady miejskiej.
P rezn  to n i N eutnan zagajając  wczorajcze pesle- 

nzer.ie, oddal cześć p a  oięci w iilkiego bojow nika 
Stanisław a Żółkiew skisgo, k tó rego  t::zi 'dis-taną ro- 
■uznlce bctaarersklcga ż ś o n a  p o i  Gecorą czci' o- 
oecsue ca ły  naród . P rea /d y u n t łrdaota ' w ysiało  
rto Zóikwi d e leg ac ję  Rady m iejski j. k tó ra  żłu zy ła  
n a  , saricofagu wientoc ii.rimir.sn m iasta. Starsi- 
n iem  prizydyusn, odbyto się rozorai uroczyste na- 
Jjożeństw o w rocznicę cecorsltą, ponad to  pra-gnąe 
jejaz^stępn-ć .miocztoży eafcólfteł poznanie w i i -  

^Jdego hetm ana, ęoU cilo  Rauzta szkolnej o k ręg o ­
wej zakupno odpow iedniego dzL łka o  Żółkiew- 
skińo, ce itm  rozpow szechnienia g o  w  szkołach.

■ \

HOŁD KRAKOWA.
Nas ępnie prizycont odczytał na-itępującs pis 

mo przy-vane przez prazyóyum m. Krakowa.
Rada stoŁ król. m. Krakowa na posiedzeniu 

w dniu 20- września b. r. jednomyślnie oracz powt- 
stanle uchwaliła w y r a z i ć  b o h a t e r s k i e m u  
L w o w o w i  w j t s  z y  n a j s z c z e r s z e g o  p o ­
d z i w u  za chlubne dla caiego narodu stanowisko 
nue. zdańców w taagicznycn chwi ach grożącego 
zalewu bOiSzewiKow. *’ć?razem Radia mtoiska ■ wy­
ra z  ta głęboką cześć pamięci no ległych bohate- 
row czeei lwowskich w walkach o oar.onę 
Lwowa.

bec tego. m iasta może sp raw a izać tylfac ty it, 
ile mu rz:-jd przydzieli. ' • !

W razie t lawarcia pokoju, będą poczynione od­
powiednie zaraądzenia, ceksn zapobieżenia wy­
wozowi towar jw <k» Ros’d.

PRZECIW AlffOMOw

że ao-
r a r j #
; trzy*

óecnie s ta ło  się  artyku łem  kiksusowym , r  po  
wodta drożyzny snipsa, łktóre obecnie kosztuje do 
120 jmfc. 1 k!g., wiefczLeśc ludiności nie m or* 
bie zakupić fi ego  m azbedtajgo artyku łu . Ta 
nik t nie kontroluje, rzeźaicy  też. s i?  je j nie 
mają, odw ołują się częs ta  n a  to , że w  sam ai rze­
źni p łacę  d rogo  za  żyw \ tow ar. P ak tem  iesł  — 
mówi p. balaiirtuider, — że tam  się o ab y w a  han, 
de! łańcuchowym m ię k in . ' -

W  m yśl ow ych wywodów przedtożył n a s ię  
pująoe rezo lucye:

W zyw a się dyretocyę rzeźni, by 
1) w ykonyw ała ścisły sw iz ó r n ad  trustAiB-

O ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE PRZECIW WY- 
WGZOWI TOWARÓW NA WSCHÓD.
P rz e d  pcrzcćTAem dziennym  rad y  d r  W  e r e - 

B a c z y ń s k i  zw rócił uw agę na w zm agającą się 
gwaiuownle drożyznę, k tó re j przyczyna leży w  
te n ,  że spekulanci wtob-c zn ikającego  się  poko­
ju, zechcą wszelkie to w ary  sp rzedaw ać Stosy® 
Igtfc.e jak w iadom o szaleje gu l/1 I fotrak jest wszysti- 
fcżch niem al m o z u y c ł ;  do  pomystataia artykui- 
łów. Ażeby zapob iedr icatastrofię droży.źnianaj, 
k tó ra  z  tego pow odu grazi naszem u n ń a jiu , p. 
W ereszczyński zw rócił się do  zarządu  miasta, z 
py tan iem  < a j '  i jakie kro k i zam ierza poczynić za ­
rz ą d  imtas a  w obec spodziew anego z zaw arciem  
pokoju oapływ u to w arów  na w s c h ó d — b y  zap e­
wnić z n a z  rcroim auzeuie odpowiedniej jfeiSći a r ­
tykułów  spożyw czych p rzez m iasto, o raz  aby 
przeszkodizić w?"wożeniu .ow arów  za L w ow a po 
za wschodnie gran ice  państwa a  w  ten sposób 
T zeszkoozić  w ygłodzeniu p ie s ia  i grożącej 
zwyżce. ,

iPrez. Neuman wyjaśnił, że m iasta gromadzi 
środki spożywcze w  m iarę możności, ostatnio 
sprowadź no kilkanaście wagonów  mąki; ale w 
całeui pe- Sywie jest b iak  ś .o ilto w  żywności, wo-

SW A W G LI SZOFERÓW  
B iL O W Y C H .,

R adny W todztaiirsŁi apelowa* do prszydyim, _  ___
aby zwróciło się do najwyższych ćhoeby władz, ib an d iem  W sarna rzeźny
.aby zabroniły niepohamowaną szybką jazuę au>- W  uruchomita fabrykę wędlin,
lOimobilową która po vOduje tyle nieszczęśliwych t \ by ^zbd^o-żyta. projekt założenia fabryk,
if tp a d k #  myd3»:

Prezyden t w  o d  sowiedzi *nztiaczył, że kil- C i '
kek.ro mie OwrTillcan,> się  już w  tej sp raw ia  db władz ) POTRZEB". oP T E K i NA BOGDAN ÓW CE
wojsKowycn, k .ó .y c h  c z a d z e n ia  ty lko  w  ple.w- #  ó.vił 0 konieczności »
sze , chw ih są  re sp d rrw ran e , bo porem szoferzy  . , , } , . „*■ „  , ,r  . iW_
z n c U  w raca ,a  <fo s ,  a « K  j i d y .  -• a^ Z .  f c  ^ Ł ^ a n ó w c e . W  m ysi ,ego

W  ti ™  p .«w te  i tar l i p a -  praw*to- ™  . ^ l o t t o  koncesyę na ao tekę  n* Bog-
żył w niosek nagły , k tó ry  odescana do  re g u ia m i-!o a n o ” _  S  .  Ky, .
now ego  r a t o w i  iia. W  w n łn iiu  tv tn  p. • oiro.tr ! Z a ł a t a n o  jeszcze p arę  urobńych  j
zwraca uw agę |  m b k a  j v ' a  M & a  a u t ^  2 ^ ra tu  P a t y n a  u d w a U
dr.be W  ntobezotoczeństwem  ^

W  *> ru ro  M S & t e S S S  . S S L *  & £
a ą g  o taó)jc,ągowe 1 d ? Jo !ciątrowegr. p  AleLanaxow .cz daw ał w y ja śn ie n i
w łauz w arszaw ? ech  a choeby tna*j«.i.« i do  sejmiŁ . - , . , _.. . : ’ . ’

Z  nrząd& t d z i e , ^  pr: 5ły drugie cfi- f . p o c i ą g ó w  z komeczno-
w-StomieWbprBW'i-‘ z r ^ L p ł a t j K i V n ^  sn ra f  fc u  ^  bow ien: budow y drugięgo  wodoc_ągu 

< . , ,  . . r . , . .  Lwóuv—Szcło wyiaDSilyby p izy  dzisiejszej d ra ż f-
i U V * W r  ta ^  1 50 , |  U artykułów 4h n icznych , L t o  i t  <Ł ósoio

Żywe ztanterea3\vania w yw ołało spraw ozdit- 
nie r . Laskow nickiJga
z  z a m t t n i ę o i a  r a c h u n k o w e g o  f u n d u - - ,  
s z u  r z e ź n i a n e g o  n a  r o k  1917 — 1918- 

P . Lńskowmickl w n ió ii im ieniem  komisyi o rz  
jęcie sp raw o zJaa la  do  v,ia<kH.K>aci z wsLazćyvk«mi 
aby n a  przy«z ość jak  najskrupulatn iej wykazy- 
>«arar. i.u-zasadtałano zarów no nadzw yczaję dochody 
jak  w ydatki, o ra z  by uniżano ooctążenja jednego 
zaktadu m iejpkiego n rzez dn tgf jak w danym 
w ypadku p rzaz policzenie R zrżńi dos.arczor.ego 
V ęg[a  po  cenach  chtibnej sprzędaży.. PonLdto u- 
‘thw atonjo w prow adzić dia rzeźni w łasną buchał- 
' te ry ę  o ra z  usunąć nicdonnagania techniczae studni 

w rzeźni iiiiejsbi j
R. Thulie apelował w  dysKtesd nad powyż­

szym spraw ozJam ert, abv  zamknięcia rachurf.
Kowe wEZilkich zak .adow  miejskich zosta ły  n a j. 
szybciej p rzed łożone ..

m  4t#ei* «■

PRZECIW DROŻYŹNIE MIĘSA 
W  dakzej djEsłrrsyi nad powyższą sę«awą 

radny imv. La lemander ooifiireśiił, że mięso o-

pół m iliaida, zaś n z  sam ą rektin^ti-uircyę wock- 
ciągów Dędących w  użvciu potrzena by  203 mi- 
iionow. dusim y  więc czekac icpszycn czasów.

Nastąpiło posiedzenie tajne.
? # y> « *

x 'P k aąc  sprawozdanie z oo rad  Rady m lesjskkf 
parokrotnie już nasuwało tsu isię pymiiie, ulaezc- 
g.-i reierenci poszczególnycł. spraw mówią cicho, 
wśród nieustannego, gw aiu . i (dlaczego nie mają 
wnisków przygotowretayeh dla prasy w -odpowie­
dniej ilości eęzómpiarzy. W szakże w referatach 
tych odbija się życie gospodarcze Lwowa, miesz­
kańcy cucą wledtaeć, co  też ta  Rada użytecznego 
robi. Sprawozdawca dżlermiltarsłti nic jest obov;ią- 
zaay unosić każdego p^iszczególnego o streszcza  
nie jego mowy ani też pięczye się ch^-ytanisru 
poszczególnych wyrazów z przem ówień rsdnycłu 
Titacuę więcej powag* a  irmiej : >ogadanek po 
kątacn sali radnej, zai Jte przydałoby się ba.nma.

Podp̂ ujcis pcŁski poźpzftępsństl
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BOD -ŁUNĄ
Powieść z roku 191S. =

(Ciąg Jtalszy).
C óż jest p o za  tym i o tik radzionym i „ lnutam i, 

w k tó rych  w ypoczyw a ua  fotelu pou  b ladozłotym  
czarem  cichej lam py... przy tym  cziow ieku, tak 
biizkim , tak o d d a n y m ?  N’a ulicy deszcz i w iatr 
i b ło to ... a tam  daleko... zim ne jej Dokoje, niem e 
i sm u tne  jak grób

Zw olna ten sian  przechodź ł w upo jen ie  C oś 
■ak pachnący , narkotyczny  dym  w sączało  się 
w krew  m łodej kobiety, o p o w ija ło  zm ysły  w e lo ­
nem  pieszczoty.

I w ów czas w ydałp  je] się zupełn ie  na*uralne, 
*.e D ybow icz klęczy u jej nóg  i obejm uje je d łońm i 
f ca łu je  kolana

Ruch o b ro n n y , jaki z rob iła , p ró b u jąc  s.ę p o J-  
hieść, by ł bezw iednym , podśw iadom ym  ructiem . 
W yciągnęła rece, by oaczep ić  g łow ę, 'Wrciśniprą 
w ko lana  lecz zam iast tego  p ó łp rzy to m n e  palce 
ję ły  oplątyw ać się k o ło  w łosów , p rzesuw ać  się 
po  nich leciu :hnym i ao tykam i.

— Nie m ożna — szep ta ły  bezdźw ięcznie 
zm artw iałe  usta, podczas gdy ko lan a  rozchylały  
się bezv oln ie pod  cieDlą pieszczota d to n i, a l,,ez 

r  ne piersi były  jak aw ie kruże, na lane  słodkim  
ptum »em em .

Nic w iedziała, jak się s ta ło , i e  znalaz ła  się, 
s to jąc , w jego  objęciach, z ustam i na ustach, 
z p iersiam i, w partym i w jego  piersi, z nogam i 
w op locie  jego n ó g .,  cała  w iotka, gn ąca  się... 
i już w raz z nim  lecąca w jedw abistej, p u rnu ro - 
wej chm urze  przez o tch łań  bez dna i granic...

Jak  przez sen sły sza ła  gardlany, zduszony 
szept, rozkoszny  i straszny  zarazem , n iew iadom o, 
dokąd  w ołający... w śm ierć czy n a  w ieczne życie. 

— R eniu. na ju rozsza  m oja...
C óż jest, że ta jem nica  m ilczenia zw arła  jej 

yargi. zasu n ę ła  m głą oczy, spara liżow ała  św ia­
d o m o ść  i ze w tej tajem nicy d o k o n y w a się wza 
je rrn e  po rozum ieć  3, spernia się u ległe po d d an ie?

T ak... to  usta, k tó re  lezą na  nagiej jej piersi, 
są  żarzącym  się stygm atem , niby pieczęcią m il­
czenia, zam ykającą św iat duszy w chwili, gdy 
o szo  om ione  przeczuciem  n ieu ch ro n n e j koniecz­
ności c ia ło  om dlew a w m ocnych , p o d trzy m u ją­
cych je ram ionach ... \

Na jed n o  m gnienie u czu ta  się w olną. A o to  
nagie z cichym  trzaskiem  zag asło  św ia tło .

D ybow icz. n io sąc  ją, m ia ł w rażenie, że przez 
ręce przelew a m u się fala p ło n ą c a , ' nasycona 
elek trycznością .

D o tej ciem ności, w k tó rą  s ta p a ł ze swym  
skarbem , uśm iechał się tępym , o g łu p ia ły m  uśm ie­
chem ... '

Kiedy R enia w ychodziła  od  niego, nadarem nie  
o ro s ił, by się pozw oliła  odprow adzić. O dpow ia­
da ra k ró tk im , tw ardym : n ie ; m ia ła  na iwsrzy 
taki w yraz zaciętego, z iego  u p o ru , że dar wreszcie 
za w ygraną, on ieśm ielony  » p rzygnębiony  ró w n o ­

cześnie jej obo ję tnym , praw ie n ieprzyjaznym  za 
chow aniem  się przy  pożegnaniu .

W rócił d o  Donoju i tu w idok w zburzonego 
łó żk a , z pom iętym i poduszkam i u p rzy to m n ił rru 
od razu  plastycznie godzinę szczęścia, k tó rą  przeży ł  
W on kobiety  b łą k a ła  się  jeszcze w fałdach  tej 
pościeli, przecłiuw yy.ującej czarow ny odcisk  jej 
ciała. Ha k ró tk ą  chwilę nektai w spom n ien ia  za lał 
m u sarce  : p rzy tu lił tw arz d o  poduszk i, w aychając 
a rom at ozkoszy. Jeszcze d rża ło  m u w fibrach 
c iep ło  jej cz łonków , jeszeże ram io n a , piersi, nogi 
pam iętały  dreszcz m iękkiego do tyku , leszcze a rża r  
w krwi ayg o t p rężąceg o  się ło n a , odda jącego  się 
w zapam iętan iu  m iłosnej ekstazy.

T en  stan  trw a ł jednak  n ied ługo . Do d n ió s ł się. 
p rzeszed ł kilka razy p o  poko ju , zapalił p ap ie ro sa . 
U śm iech zwycięskiej siły  ro zp o g o d z ił tw arz. Z a­
dow o lo n a  dum a zapaliła  b laśk  w oczach

Uczuł g łó d  i pragnienie Um ył się w łazience, 
u b ra ł się s tarannie  przed lu strem  i w yszedł 
z m ieszkania, \ .e ru ją c  KroKi tam , gdzie p ierw otnie 
zam ierzał się udać — d o  kaw iarni „E m pire".

A Renia sz łe  szybko  m rocznym i uiicam ,, 
garnąc w siebie, czy rozp raszając  się  w m artw ocie  
pustki i nocj W .atr na trę inym  deszczem  ziębił 
tw arz, trzewiki p rzem ak a ły , grzęznąc w ba jo rkach  
błotne- w ody... n ie  czuta nic. T ru p ie  oczy la tarń  
wświfccały się w n ią m ętnym i w rażeniam i b?z 
ko lo ru  i k sz tadu . E ch o  w łasnych  k roków  było  
jak stąpan ie  czegoś n iew idzialnego tuż za nią, 
czegoś c  treści n ieznanej ani dobrej ani z ł e j .. 
nieuniknionego.

;(G <L TL\
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J i o w i n y  <  d n i e .

Lwów, 8 p aźd z ie rn ik a . 
REPERTUAR TEATRU MIE1SKIEGO WE I WOWIE:

Piątek o października o godz. 7 wieczór „Papierowy 
kocha iek“, 3 akty z prologiem — po ra i piąty.

Sobota 9 października o godz. 3d0 popoł. .Damy 
i huzary", kor.edya.

Sobota 9 października o godz. 7 wiecz. .Straszny 
d w d '\  opera.

N: dz li 10 paź.'ziernika o gódz. 3-30 popołudniu 
„Papierowy kochane", Komedya — po raz szósty.

Niedziela 10 października o godz. 7 wlecz. „Lalka*, 
operetka.

Pół'edistaftk 11 października o godz. 7 wieczór 
„Fsust\ opera.

W-crek i2 października <> godz. ? w'ecz. „Pslestrant", 
opertiŁa w 3 aktach K. Mdlockera (wznowienie).

 ♦•♦-r-
TEATR WODEWILOWY (ginaci. ul. Ossolin­

each  i0). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
ba!et, wodewil. Biiebz wcześniej w biurze Dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellcóska 7.

—♦*!---
W E Z W A M E  URZĘDNIKU W DO P O W R O  

TU  DO GALICYI W SC H O D N IEJ P rezydyum  
D yrtkcys S k a rb u  W e  L w ow ie ogłasza: Na pod* 
itaw ie  telegraficznego re sk ry p tu  M in isterstw a 
S k a rb u  z 5. paźd z ie rn ik a  1320 w zyw a P rezy- 
d y a m  D yrekcyi S k a ib u  we Lw ow ie panow nii: 
i z nacisk iem  u rzęd n ik ó w  i p raco w n ik ó w  cissy- 
s iiik f i eroaftuow anysfi za  w schodn ie j Pda‘opol- 
sfti rcfadz i u rzędów  sh srho tnych  do nalgelitm a- 
Siowepo p o w ro tu  n a  w łaściw e m iejsce służbow e 
i poajęcie n o n n a in e g o  u rzęuow an ia .

P o  d o k u m en ty  podróży  i zaśw iadczen ia  w o l­
nej ja zd y  trd z ie ż  bezp ła tnego  tra n sp o rtu  bagaży 
koicją  należy  zw racać  się do In sp ek to ró w  s k a r ­
bow ych  obecnego czasow ego m iejsca p o b y tu . 
Prezes Eu g u o  w. r

GEN, ROZW ADOW SKI, by ły  N aczelny Do­
wódca W . P . n a  Gal. wneh. obecnie Szel Sztabu 
Gen., przrj byw a esisiaj do  Lwostfa

NAUKA W  M IEJSKIEJ SZKOLE PRZEMY­
SŁOWEJ. W  czasie  od 1. październ ika 1320 w 
goCziriacft wfeezeroycft od  5 —!~7 -dbczioreni, w 
n ie c z ^ ię  p a ś  i śM ęna o d  ggodziny TO — \ 2  pl'zed 
poiu-łY-i-am, ciibędą się  w  k a iice la ry f  D yrekeyi m. 
Ssfoyy przem ysłow ej, w  gm achu  szkoły  iTt-^Mio- 
Ikjiew.eza przy  u ?  Putow s& itgo, w pisy ć o  T. i
II. Iklasv trmejsiklej sżlroly przem ysłow ej, gtfeie u- 
cjz.elać się  będzie m ięazy m nym i p rzedm iotam i 
jak  reliyg la, s ty listyka, łearespondbhcya psz myt- 
Stówa, '■aeliimJ; ■ p r z u n y s w /e  i buębalteirya, za­
sad y  p raw a w ^ s lo w e g f  f^ r  rustawy p trz tm j^ o w sj, 
także nau k a  iV eut&u zaw odow ego, technologii m sr 
Chanicz ej i pta-Jki o  rrtotc-rac!h i m aszynach.

Do miejskiej szkoły przemysłowej m ogą być 
przyjęć uczniowie, którzy 1) ukończyli z cłtbrym 
postępem  klasę d rug i, km su nauki U2?ypeł” r  
jąc tj. tzrzy jecTiej"' z lwio wsiach sz'kót mieisldcn, 
a lba  2) ™ykażą się śv.ia ixrlwetn/ z  wyz'.voIin, 

i** N ad ia oubywac się będzie w dni i powsze- 
i&tf-s w ’gic dżinach wieczornych, w  ntehzieTę i świ;/- 
4a w godz ' tach porannych.

(PLAGA SAMOCHODOWA. Niema ania. by 
nie było w^Dariku spowodowanego szaloną jaz­
dą samoeboaową. Wczoraj wieczorem spmoenćd 
L 373, należący do koCumny lokalnej Nr. 64, 
przy ul. Janowskiej I. 5, w którym siedzbji Ka­
zimierz Reiner, Karol Fritz i pomocnik szofera 
Mar  ̂an Kanr.fclita, jechał do “kawalexsku‘ńjpjla;- 
c m  bernardyńskim. W szalom-m tvm pędzie o 
fnaio q> nie przejechał prof. gtan. Jana RybarsU - 
go, który ledwie ze żyśpiem uszedł. W parę chwil 
najechał iedlnak na Anlemiago Ząwiad^kięgo, li­
czącego lat 66, b. starosty. N:eprz> iomnego Z. 
(odwieziono do Pogotowia rat. fdzie dr. Celewicz 
Giacns itowtał załamanie czaszk., wstrząs mózgu 
1 liczne fcntuzye na głowi3. W  stan,ja groźnym 
po zaopatrzeniu odwieziono ofiarę plagi saimochó- 
ijw f l  do szpitala. Należałoby, by komenda mias­
ta zapobiegła podobnym lkiznym wypadkom na 
jpszysz ość, by publiciEość nie by ta zmuszeń* jąć 
cię isemcourony.

M ORDOW ANIE LUDZI przez rutomobib*stów- 
niem a końca. Przedwczoraj zm arł w  szpitalu 
eniv.r. starosta Antoni Zaw adzki przejechany sa- 
mocirodem n a  placu B ernardyńskim , wczoraj 
xnów inny  „m istrz kaw alerskiej jazdy* przeje­

ch a ł w ul. Leona Sapiehy sam ochodem  1. 192 
W . p. P iranię harp iakow ą, iiczącę la t 3?, żonę 
szewca, zara. przy ul. Potockiego 1. 110.. Lekarz 
Pogotowia ra tuncow ego skonstatow ał u  wym ie­
nionej ciężkie obrażenia na  gtowie. tw arzy, k rzy­
żach i prawej nodze. Zaoytnjerry , dokąd trw ać 
będzie m ordow anie niew inn ch mdzi przez roz­
wydrzonych ar.tom obilistów ?

KRONIKA WYPADKÓW. Malcia Kornbergo- 
wa, licząca lat 40, h an d la rk a , sprzedaw ała obok 
ternplu w ul Żółkiewskiej „w yborne" papiero 
s3 . Na widok stójkowego poczęła uciekać, a 
po tkną wszy się upad ła  i z łam i.ła  p raw ą no&ę- P o ­
gotowie ra tunkow e po zaopatrzeniu odw,ozło ją' 
do szphala. • •

Zaopatrzono tu  rów nież M aksym iliana Li- 
dricha, liczącego la t 3 i , stolarza, który p rz y  
pracy w a tc .  iow. stolarskim  „Dąb* przy ul. 
Łyczakowskiej odciął sobie palec u  praw ej 
ręki.

ROZPRAWA PRZECIWKO Mł ODSZZJ 
SOUjPPANOWNEJ jak sie cowiadujemy, odhę.zia 
się w ni&cłtugun casasie- Jak  w iadim o, starsza 2 
Sióstr, której siarę śmierci zamieniono w drodze 
łaśiti na 15 lat więzienia, osŁladuja karę w  Kiel­
cach. Młcdsza, k tórą początkowo sta-
h ie  ponow rie orzed kra& atnl sądowemi, gdyż Try­
bunał najwyższy, na  wniosók prokuratora, zniósł 
wyrok uwafiiiający.

W YW OŻENIE PIENIĘDZY ZA GRANICĘ Szaj­
ki spekulantów  z W arszawy, Lwowa i Krakowa 
przem ycają masowo pieniądze zagranicę. Gnegdaj 
kapt. Munz z kom isaryatu straży granicznej w 
pociągu pospiesznym Lwów-W ieaeń znalazł u- 
Nryte, w Iwsrszawskim  sypialnym  wagouie w 
szczelinach wiodących, do w entylatora na  dach, 
10 m ilionów  m arek  w różnej walucie. W  t-m  
sam ym  pociągu jeden z kraKowskich k onduk to ­
rów znalazł znów ukryte przeszło 3 m ilony m a­
rek wr dolarach , lejach i ira^kaeh . Dnia tego 
skonfiskowano ponad  11  m .iionów  m arek.

Z MIESZKAJ! _ I Z ULICY. Mpjątek za cd iier 
cótarowfują ludzie, hto nigdzie go mierna w  <n*eśr 
cle. P . Grafos,d “nad^roduiicyę" jego chce wy- 
.'Wieść dio Pary/.u, "(przyp. zec.) Ostatnio płaci sAę 
/w mieście ponad 290 mk. z? 1 klg. Nie w im  dzi­
wnego, że stójkowy ujrzawszy 39 kig  żółtego cu- 
k ru  w sklepie p. Sali D.*przy u£. Swiętołcrz.i^kieK 
I. 22 dbm;ósl o  tern policja, która skonfiskowała 
tę tak’ rzadka rzecz, by stwierdzić skąd c jłdbr ten 
“ wziąl“  się w e Lwowie.

. P r ,k r ą  p:zygode m iał p. Abraham Ki-anz w 
uf. Kaspra Bcczluowśkiego. Widocznie dobrze wy­
chowany pies p. Anieli Zd- ukąsił ga w  nogę, 
przvczam roz lairł mu spodnie, wyrządzając temu 
szkodę, w k w ode 2.009 tnk.

Józef GnyśRlio, zajęty u  Stanisława Milisza 
jechał jednymr koniem zaprzężonym do wozu o 
jednym dyczlu w id. Kazimierzowskiej taić n^sfor- 
tinwie, że tylnem looksm prznechał N. Horo.fyn- 
tsklegó po obu rogach. P. Milisza użarauo grzy­
wną gu mareK.

JEDEN Z WIELU. Chaim Felwe! - Breit, 
cznpkarz z  Tarnobrzega, nakupiwszy tow aru w s 
Lwowue, wziął do pomocy w niGSjcn.a pariunków 
ck> dworca Irolejowego, ch o p ca  Hersza Bergera. 
ILnłopaczek ów jednał: uloti}ił się w  diodze z 
dwoma pakuń -ami, w których były skórki na 
czapki jako też i inne wartościowe rzecz;,, które 
koszjowały 7.300 m arek P. Brett zamiast do do­
mu, udał ślę na inąpekcyę policyjną, w  celu pręd­
szego odnalezienia snrytnega Bergera.

£v i. DROGOSC CYGAP. skarżą się pisma w 
Cz3ciiqsłov«icyi z povrocłu zamierzonej codwyżki 
ceny. ,J ra b u c o “ i T‘B.’itańioa“ na  2 korony. U 
nas gorsza cygara — b : “ Caba" — kosztuje po 
4.50 imk; i /nikt tsię nic skarży wiedząc, że to się 
na  nic nie przyda.

KRADZIEŻE P. W ik to r D rakon, garderobiarz 
w hotelu  Georgea donosi policyi, że wczoraj 
skradziono m u z garderoby hotelowej palto  czar* 
ne, w ątłości 19.000 m arek.

P . Jadw iga Kossowa, zam, w koszarach F e r­
dynanda, donosi policyi, że - skradziono jej ze 
szaty miów'ką 1.100  m arek.

'PAN który  imię szAiCał, lub poszukuje podaję 
,au sw'6i sd  e s : Łużecki ŚtaalSjaw, Lwów, plac 
Dąbrowi-ae go I. 6. i

P r z y p ł c w a m e  w o j e n n e  W p i s r  d o  

wojny z OzsuhnsTii.
„Arbt. Zlg.“ we v:s ępnym  artyku le  jednego 

z ostatnich num erów  stw ierdza na podstaw ie 
otrzym anych inform acyi, że W ęgry H ortby’ego 
zbrcją się de w ojny przeciwko republice cztsko- 
.sfowacktej Horthy zm ierza do w yw olaria  na  
S owaczyźme rozruchów , aby przy pierwszej 
sposobności w targnąć do niej i kraj ten przyią* 
czyń z powrotem  do W ęgier Na tę ew entual 
ność pragnęliby m ieć w ziasryi rząd zaprzy­
jaźniony, gdyż na wypadek wojny W ęgrom  po­
trzebne byłyby koleje austryackie dni t r a n s p o r - ' 
tu broni. W ażnym  punktem  w wójcie .węgipr- 
sko-czeskiej byłby P reszburg

Osta teczn;im celem wojny, przygofowyw-anrf 
^rzez H orthy'ego jest przywrócenie jiionardiii 
Habsburgów, a najw iększi w  tern przeszkód'? sta­
nowi repub jka czusfc-l - n.owacka, przcciwstawia- 
iąca się restam^acyi dynastyi Kabsbin^gów.

' '•----- f - —

Zgon filozofa niemfeskiegi.
W  tycb dniach zm arł na  u d ar strcov-y 

prof. f;Mzotii jenajskiego uniw ersytem  dr. Ry­
sza rd  V al!ten6erg. Nazwisko jego wsławiło się 
poza ścisłeini kołam i fachov,rych uczonych przez 
znakom itą „fiistoryę filozofii Cżasctn noBych*" 
(Iłum . na  język polski), k tó ra doczekała się od 
u k a z a n a  się swego w r. ISStj aż 8 wydań. 
Kriąźka ta  odznacza się nadzw yczajną jasnością, 
sum em em  szukaniem  w zagadnienia filozoficzne 

um iejętnością za irte , eśowanta szerszyckf sfer 
zajm ow ania -się niemi. Szczególnie piękny

1
do
jest rozdział, odnoszący się d j  iilozoiii odrodze­
nia i hum anizm u.

Pozatem  zm arły  filozof zasłużył się niezm ier­
nie in .cyatyw ą ■ Jfierow nictw em  W ydawnictw a 
pod tytułem  ,F ro m an a  Klasycy filozofii* : Jest 
to  m onografia w ybitnych m yślicb li, k tórych 
celem lyło ponicś_ w ja k  najszersze koła inle- 
ligencyi, w form ie jak  najbardziej pociągające' 
poglądy na św iat i życie tych  Koryfeu rów 
myśl 1 w ten sposób św iat inteligencyi uzyskał 
szereg dzieł, ~ k tórych  niektóre nadzwyczaj są 
piękne, jak  „Paulsena o Kesucie*, „W im ielban- 
df o P latonie", „Hdlfdmga o Rousseaua*, 
„Jodła o F eu jrb ach u " , „R iahla o Nietzschem*. 
Falkenberg  opracow yw ał w łaśnie m onografię o 
L otz.m , którego uw aża za naiwybituiejszego 
filozofa po Heglu, ale nieideiy p raca nie zosta ła  
ukończona,

W  godzinach w olnych od prac naukow ych 
poświęcał się F alkenberg  sztuce, sz izegómie zaś 
muzyce.

Łorne ^oir.fsye śasdcze w roojsRu 
puJskiem.

WARSZĄWA, 6 paździem  fP a t) . W ydzfąr 
prasowy m inisterstw a spr. wojsk, p o d a je t" Dnia 
b b. m. w porozum ieniu z Nacz. Dowództwem 
wydane zost>ją następujące za-ządzenii, w celu 
radykalnego zwalczania m asowo szerzących się 
rabunków , plądrow ah i bezpraw nych rekwizy- 
cyi popełnianych przez żo.m eizy Da ludności 
cywilnej :

W  oddziałach podległych Nacz. Dtwu utw o­
rzone zosteją iotne kom tsye śledcze dla sciganta 
osób wojskowych, które dopuściły się rS bynku, 
p lądrow ania wzgl. bezpraw nych rekw izycji, 

żądaniem  komisyi jest możliwie spieszne uda­
nie sie na  miejsce popełnienia przestępstwa e- 
w entualn .e nrzeprowadzenie energicznych i szyb­
k ich dochodzeń, aresztow anie Winnych oraz sta« 
wierne ich przed sąd uorażny. P -zy tb ielona do 
kom ,syi eskorta m a być uzbrojona, op ócz b ro  
ni ręcznej w jeden karab in  maszynowy, Podp. 
Szef Sztabu Gen. Rozwadowski gen. por., m in i­
ster spr. wojsk. Sosnkowski gen por. ,

Podplsuicie Foiską Pożyczkę pafist
> ■ " j  -  -  j
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TlwaCnieinie u czn ió w  z  iw sjska.
pażdz, W vdzial praso* 
wojslrowycn korauai*

W aB^ZA W A . P a t  7 
w j m»aiSLerstwa spraw  
kuje;

W ślaa za rozkazem ministerstwa spraw 
wciskowych L. 5U27 z dnia 13 września 1920 
zarządza się cg następuje:
Szeregow i uczniam i? w szy stk ich  z s R a d u w  nau« 

kornych
państw ow ych albo przez państw o uznanych, od­
porni dających typow i szkoły średniej, zawodo 
wei, p reparandy  sem inaryów  nauczycielskich i 
kursów  naucfcycieiskicn do S klasy w ączn ie

w inni być zwolnieni z w o jsk a
jjleza eznie od  w ieku w jak im  się znajdują i k la ­
sy albo kursu  do „asdej osia.n  o uczęszczali o iaz 
kategoryi do jakiej zaliczono ich n a  przeciąg 
służDy wojskowej.

Zw olnienie n a s tę p u je  n ie  n a  sk u tek  im iennej re*

ftlam acyi lecz jed y n ie  n a  p o d staw ie  zaświad­
czen ia  o d n o śn e j w ładzy  szkolne],

jakie dany  szeregowiec przedstawi s-wojej przeło­
żonej Właazy woj kowej, w k i rem  w iano  być 
uwidocznione, że jego okaziciel w chw ili w stą­
pienia do wojska byt słuchaczem  danej szkoły 
i nadal do szkoły będzie uczęszczać. Zaznacza 
się, że niniejszy rozkaz nie dotyczy oiiceiow.' 
k ió iych  zwolnienie nastąpić może m e inaczej 
niż na podstawie im iennej rek lam ac ji. Zwolnie­
nie uskutecznić należy w ten sposób, aby

w dniu 1 listopada b. r.
młodzież szkolna bezwzględnie m ogła en a h ść  
się w swoich uczelniach Rozkaz niniejszy doty 
czy wyłącznie tych  uczniów  szkół średnich 
odpow iednich typów szkoły średniej,, którzy 
wstąpili do wojska w charakterz3 ochotników  
po skończeniu roku szko'nego 1919-—20.

poprą a ę bytu kandydatów 
adwekatury,

W zrastająca z każdym  dniem  drożyzna, po­
wszechny wzrost cen, uznana i przeprow adzona 
zwyżka płac urzędników  spowodowały, ża S to ­
warzyszenie kandydatów  adw okatury  we Lwo 
wie postaoow a wziąć te zm ienione stosunki 
za po istawę do w ystąp,em a z nowem żądaniem  
p lac d la ap likantów  adw okackich

Odbyte w spraw ie regulacyi płac n a  dniu  6 
października b. r  liczne zgrom adzenie k an d y d a­
tów  adw okatury  uchw aliło  po-referacie koi. Dra 
Bardacha i nader ożywiondj d-skusyi nowe n o r­
m y p ac i powzięło w tym  k ierunku  następują 
ce rezolurye:

l  U stanaw ia sie następujące m inim um  w yna­
grodzenia dla kandyuatów  a m ianow icie .
a) dla kandydata  początkującego 1.2uG Mk.
b) d  a kandydata z półroczną p rak ty k ą  adw . 
lub sąd. 2.000  Mk.
c) d la kan d y d a ta  z  praw em  substytucyi 
2.500 Mk.
P ace powyżej ustalone obowiązują z dniem  
1 hsropada 1900.

[I Porucza się W ydziałow i Stow. K andydatów  
adw okatury  przeprow adzenie ogóincj regula­
cyi płac wedle no im  wyżej uchw alonych  w 
jak  najkrótszym  czasie a to wszelkimi środ­
kam i, jak ie  uzna za stosowne.

III. W zyAa się wszystkich kolegów do ścisłego 
przestrzegania ustanow ionym i gran ic m in i­
m alnych .

IV Postanaw ia się, że uk ładan ie  się lub  przyj­
m ow anie pod jakim kolw iek pozorem  lub  w 
jakiejkolw iek formie niższego w ynagrodzenia 
iiż  uchw alone wyżej m inim a uw ażane być 
m a za w ykroczen ie  przeciwr godpośr stanu.

V. Uważa się każde n lezasdosowanie się do zie- 
,ceń lub w skazów ek w ydanych przez W ydz ał
Stow. kandydatów  adw okatury w nrzedmio- 
cic regulacyi płac za w yłam anie się sr pod 
so idarności koleżeńskiej.

VI. Poleca się W ydziałow i Stowarzyszenia k an d y ­
datów  bezzwłocznie zawiadom ić W ydział 
Izby Adwokatów 'w e Lw ow ie o pow ziętych  
na zgrom adzeniu kandydatów  odbytem  dnia
6 b m.

Nauka kHImkarstwa.
.W iRieczne zadanie wziąt na s :eb>e W ydział 

Sam orządowy stw arzając w lwowskiej szkole 
przemysłowej kurs do nauk i k ilim karstw a.

Kurs ten  przeznaczony jest głównie d la  rn - 
bo tn .c  cucących pracow ać potem w w arsztatach 
k ilim karsk ich  — równolegle jed n ak  z tym  k u r­
sem oabyw ać się będzie kurs o typie wyższym 
dla uczenie w ykazujących wyższe wykształcenie 
ogóine.

Kierownictwo ku rsu  spoczywa w  reku  wy- 
. trawnego zawodowca Dyr. Jurajdy z Ctuniaa.

Po k ilku  m iesiącach nauk i uczenice nabyw ają 
takiej wprawy, że stają się zdolne do sam odziel­
nego w ykonyw ania naw et trudniejszych kj 
limów.

Nowe n a  w ielką skalę urządzone zakłady 
k il'm arsk ie  przy ul. Jąuow skicj dają pracę i 
uobry zaiobek. wszystkim uczeidcom. Już na 
kursie otrzym ują uczenice prem ie za popraw nie 
w ykonane roboty.

Zw racam y uwaiię interesow anych koł spo- 
łeczi ńslw a na tę możl wość zarobkow ania na  
d a jp ą  się speeyaluie c lą  dziewcząt i kobiet.

Jest to piękna gałęź produkcyi rodzimej m a­
jąca wszelkie szanse wielkiego rozvr jn — k tó ­
ra może dać hsięcznym  rękom kobiecym  uczci­
wą pracę i zajęcie.

Zapisy na  kursa k ilim arskie nrzyjm oje Se- 
k re ia rya t szkoły przemysłowej we Lwowie przy 
ul. Snopkowskicj 47 w godz. od 9— 12,

d y fo l t  to s p r a n ie  k ra d z ie ż '7 n a  dw orcu Robą, 
P odzam cze.

Po dwudniowej rozpraw ie w spraw ie k ra ­
dzieży kolejowycu, z której spraw ozdanie zamie­
ściliśmy wczoraj, zapadł wyrok, m ocą kloiego 
zasądzono: H erm ana Neckera na  2 lata. Bene­
dykta Rosenblum a na 2 i poi, Salom ona Wr;is- 
b roua na 2 lata, Helenę Bielakówą na 10 m ie ­
sięcy Andrzeja Szerewaclię na 5 miesięcy, W a­
syla Rusina na 10 miesięcy, W asyla Sarwasa 
na 3 miesiące ciężkiego więzienia -wraz z obo­
strzeniam i.

W szystkim  zasądzonym  wliczono do kary 
areszt śledczy, k tóry  trw ał prz.aważnia od lu te ­
go b r  *

Za przekroczenie, popełn ione przez kupno 
kradzionych rz czy ukarano: Rachelę Stahlow ę 
recte Adlcrową na 400 m arek grzywny, luo  4 
dni aresztu, oraz Muchirna M ebim ana r  Her?- 
berga na  1000 M. grzywny, lub 10 dni aresztu. 
Innych obw inionych o nanyw am e kradzionych 
rzeczy uw olniono od winy i kary.

Ą a m u n ik a iy .

3  -Sg// roxprcc*>

N iebezp ieczny  s ta rz e c .
(m ; W czoraj rrzpoczęła się rozpraw a nrze- 

eiwko Jacen tem u Mierzwie, 75 letniem u leśnemu 
z Rawy Rusk ej, k tóry  d n a  24 kw ietaia  bi, 
wystrzałem  z karab inu  pozbaw ił ż"cia przecha­
dzającego się po lesie Józefa Opackiego, ślusa­
rza kolejowego.

Opacki, człowiek chory na gruźlicę, m ajac 
przez lekarza zalecone p ^eb y w atb e  na świeżen 
powietrzu wyszcdf pewnego duia do lasu obok 
t. zw. ,S zab e ln i“ — w tem nadszedł leśny, 
wołając, iż po lesie chodzić nie *vomo, porzm i 
strzelił do nieszczęśliwego. S tiza ł był śm iertelny 

Nie jest to jedyny wypadek tego rodzaju w 
życiu groźnego leśnego. A kt oskarżenia zarzuca 
m u Donaato, że w stvczniu br. strzelił ao prze­
chodzącego przez las F d ipa Rydkodyrna, ran iąc 
go lekko, w kw ietn ie zaś tego roku  w ypa ił z 
karab inu  dw ukrotn ie  do Iw m a H -łasa i zaaal 
rnu ciężkie ran y

Do rozpraw y powołano znawców z zawodu 
rusznikarskiego, lekarky i cały szereg świadków.

O skarżony tłóm aczy się, że karab in  (sysl. 
M anlichera) wystrzelił przypadkiem , w czade 
sp rze tik i i szam otania się oskarżonego z Opac 
k in

Świadek Ozyasz Borg z Rawy Ruskiej tw ier­
dzi jednak, że przechodząc nic opodal miejsca 
w j padku* żadnej k łó tn i nie siyszał.

Lekarze stw ierdź.li, ran a  śp. Opackiego
pochodziła od k u li „dum  u u m 11 iu b 4Ł zw. „sie­
k an in y ”.

J i k  jzecz się miałff «  istocie — czy strzał 
by ł um yślny, czy przypadkowy, okaże się w 
dalszym  ciągu rozprawy, k tó rą  odroczono do 
dni a  następnego. *

Rozprawie przewodniczy st. r. F 'd a , oskarża 
p ro k u ra to r  H ryu iew ick i, bron i adw  B aker z
Rawy Ruskiej.

'OSIKDZENTE RAPY ROBOTNICZEJ P P.
S„ odbędzie się w pi itd*- o godz. 7. wincz. 
(punktuamte). Wzywa el? wszystkich delegatów, 
aby bezwarunkowo przybyli. Sprawy pierwsza 
rzędnego znaczenia.

Rrez/d/um ‘
DALSZY CIĄG WALNEGO ZEBRANIA Zwią­

zku murarzy i cieśli odbędzie się w r.ied .iesę, 
IG. paicid.ornikc o godzLais 10. rano, ul. Cłcwą 
I- 6. Porządek dzienny: i) Wybory nowego za 
rząd!1.!. 2) Wnioski.

UNIATERSYTET LJIrOWY IM A, MICKIE­
WICZA. W piątek dnia 8. b- m. oibętiri’ się II. 
wykład prok 'Kucharskiego: "O bogactwie zijm 
'polskich" (wytwórczość! w Związki Kolejarzy, 
{tasy ul. Gródeckiej I, 69. Początek punktm(?hte 

i o godz. 7. wlecz.
KOMrTE7 OŚWIATOWA P. P. S. uchwalił 

na nosieJzenuł dnia 2. października, ustaleni' kau- 
cvi na 30 ina.cK; aDo-mjment miesięczny wynosi
6 marek.

Biblioteka będzie pdtąd otwarta wo wtcrl-d 
I czwartki od gjdiz. 7 — 8 wieczorem.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie mę- 
■)L6w zaufania warsztatów wojskowr,7ch, cyvdlnych, 
'i  war7za.ów  prywatnych odbywać się będą 

wapó'nie liażdego tygodnia we wtorek o goćz. 
6. wieczorem.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY iZEWSCY. Zawia- 
daiTu-d się cztonkćw erg. zaw., że wpisy do Kon- 
sumu nrzyjmuje się od 3 10 każdego onla od g.
7 t— 9 nnecz- w loikajiu R/nsk 1. 8.

z w ią z e k  r o b o tn ik ó w  d r z e w n y c h  — 
"ZGODA." we Lwowie, i  u l Piesza 1. 2. Z dniem 
15. października rozpoczyni. się kurs lekcji tań- 
bów. Wpisy przyjmuje się codziennie od godz. 
6 —  f twiecŁorem. . ' *

Ą a m is y e  se jr r jo w e .

WARSZAWA 7 pażdz. Pal. fiom isyk sfiar- 
boOTO-budŻetaroa w ysłuchała refera tu  p. W ojda- 
lińskitgo o emisyi nowych biletów  PKKP. W i­
ceminister Rybatski dał szczegółowe wyiaśa'e- 
nia o gospodarczem i finansowem położenia 
państw a. Po ooradach  kom isya uchw aliła  przy­
znać rządowi prawo emisyi 9 m iliardów  Mk.

Komisya kom uniftacy jna przeprow adziła dy- 
skusyę nad  spraw ozdaniem  m in istra  u stanui 
kolejnictwa w' Po!*ce.

Głównym nrze..n:iotem  dyskusyi, w  której 
* ab ierah  głos PP- H ausuer, Tabaczynski i Rajca 

iyia sp raw i zw iązana z budżetem , taryfam i i  
adm inistracyą oraz regulacyą pfac. M inister Bar- 
el udzielił szczegółowych w yjaśnieu o pracy r a d  

kasami em eryta n tm i kolejarzy oraz pragm atyką 
dużbow a. Rezoiucya zostanie powzięta n a  na- 
tępnem  posiedzeniu.

r
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L ist Władniz
I. WYBORY.

W iedeń fyyei pod znaki?® •wyborów. Zgroma- 
drsnię narodowe, które dotychczas rządzTó Au. 
aurys, rozwiązuje się d'zięi& ostrem u kryzysowi 
•wewnęirznisnu, który doprowadził do roziarna w 
dop/e.nczjsowyo rządzie, w  skład którego wcho- 
d* la socya na tJemoltraicytal i chrześcijańskoi-spo- 
toczn.. Ta koalicya, między reprez-mtacyą pw>

Wiednia. W  len jaskrawy, karykaturalny spoc 
sób, rozprawia się komunizm tutejszy z pada*-
mc-ntar zenem,

W iększa znaczenie aniżeli walka póafcs to-wa 
objawiająca się również ,w . praektejanfa p/rka*- 
tówr przeciwnilca,. ura na ogromnia 'szeroką s łd ę  
■prowadzona agi.acya na zgromadzeń2ach.

leteryatji i chłopstw a utrz/m yw ała w kraiu zno- ' dziennie odbywa cię w  każdym oDwodzi : po i fea 
łsny porzidied i przeprowadzka slaóą nawę pań- ’ z/roma-dzeń, na których przemawiają najtężs. moi-
Btwową przez niebezpieczeństwa, które groziły j j 
przez oiąg je* Istrli n ia z lte\vti! i z 'p raw a. Rząd' !a> 
aiicyjny opierał się ied:aa.r siłą rzeczy na kornr 
procinsie, z  którego nie by I  zadowoleni anj ro ­
botnicy ani chłopi. Najważniejsze spraw y pań- 
stwowNe nie mogły być ez/ohD H radykalni© za­
łatwione, w łaśnie ze względh na połowiczny cha- 
rak ler rządu. Sccyaiiści; którzy dzięki ogromnej

ocy Wiednia. Jałt masowo :byw ają odwiedzone 
zgromadzenia sacyalnci-dean..,1 objaśnia następ, j j- 
cy wypadek. Zapowiedziano zgronimdżćnił w  dru­
gim obwodzie w ogromnej sa i cyrkowej w 'Poai- 
lerze. Przychodzę o  pól godziny przed zaoowieć 
dzłenyin terminem. Kała wypełniona po brzegi, 
“ordnerzy" przy d r~  ciach od ;yłają m nie rta dru­
gie zg^imadzenie, które na piędoe urząazono w

siłę organizacyjnej party i i rozmachowi począt- j pobliż'dej zabawowej bud1/je  Prateru. Ku luoje- 
tew em u rew olucji, tworzyli w rządlzie i pań- mu zez o ien ii z  iiijajTę i"ftę c ru  ;ą eałę zapemioną, 
stwie element dominujący, z rezw ej m wypadków, 
kiedy rewolucyjne W ęgry i Bawarya, zmŁnily 
s w e , 2 idy n a  skrajnie reakcyjne, znaleźli się w  d o  
fenzy.vie,jcne-sh'1krok za kruki m i  SKpywać p rz .d  
naparem  kleryi ła.nych chłopów i urobaomioiz- 
czańsktwa, zgrupowanego pod ozarn/m  sztanda­
rem  chrzęść, spoi. To spowodowało zrozum ia­
łą reakeyę w masach robotniczych, czujących swo­
ją bilę i niechę.nych d ;a koa.tcyjnci par-
tyi. ż ocyalna demiokracya skorzystała więc z u- 
sdowap zamachu burzuazyjnej części proletarya- 
tu na praw a wojska, k tóre jes1 cz /sto  robotnicze 
1 jbśunęła isl? z rządu prowokując rozłam w ko- 
alicyi Od tej ch w ii stanęły wszystkie partye przed! 
problem em  nu wy c i wyborów . Rządu burżuazyj- 
oego n ie  można byto s w z  /ć, choć partya chrz.- 
spot. razam  z burżuazyjnymi wielkoniimcami ma 
pfc-HoIumą większość, a to ze względu na  faktycz­
ną siłę proletaryatu i eocj/ai.syezny d ią rm te r  
siły zbrojnej. Robotnicy sam i w iaizy  również ob­
jąć nie mogli. W sz/stk iJ nar ty e zwróciły się więc 
z apelem  do ludniści, k tó ra  w nowych wyboracn 
m a rozstrzygnąć. /

I tak stanąf i Austrya w obd z i  no-
ą»ej wńiid wyborcz’ . 17. października paunje na

a  w  ogrodzie  p rzeu  n ią  trzecie zgrom adzenie pod 
gołem  n ieb .m , ta k  llcziaa^ że od leg łość o d  try ­
buni7 m e p  .Ł.zala mi słyszeć m ów cy. Odtesłary 
n a  czw arte (!) zgrom auZenie, odbyw ająca ęlg rc -  
wniez pod gołem  niebem  — nezygnmę z dalszej 
wędrówki w  obaw ie, że zanim  dojdę na ostatni© 
jsjsjm adzenifc ni, z:-gc już nie u s ^ z j j .  I m y lib y  
się  k to  by przypuszczał, że zgrom adzenia w ypeł­
n iają ciekawscy. W sz ędzie tłum y robotn .ków . Ina­
czej w yglądają zgrom adzenia kom unistyczne. W  
Ottakringu, dzleinicy czysto  robotniczej, tw ierdzy 
so cy a lizn u  w iedeńskiego, w idziałem  jedno , ich 
zgrom adzenie. Zapow iedziane na  pó ł do 7, roz­
poczyna się  o  podzinę póżnlei. Liczb? słuchaczy 
nie dbchadłJ setki, r j - '

B er wchodzenia w  b!!ższe szczegóły zesta- 
w.erio to d a j ł  dorftonaiy ob iaz  stosunku i i ’ obu 
pa-tyi. 0  platformie w /oorczej tutejszych pan- 
t y i  i o wspaniale przez i ‘Arbii;er Zeitung"'' zor­
ganizowanej kampanii prasowej, k tóra jak spo­
dziewają się przeważy szalę na korzyść socyah- 
deuiokraeyi w nasLępnyon liście. O. S.

Do ?u T. wiz&ścî H realności
d z i e w i e ?  \3

, Kom:sy;> Drie’mcy V. (Sródimieście)' powołana 
do przeprow adz.nia i
ZBIORKI ODZIEŻY NA RZLCZ. Ż01NIERZA 

KOLSKIEGO 1 ' f
z.vraca się z  usilną prośbą do wszystkich wła*- 
ściele Ii realności <Jzi;C/i jy V ażeby w myś. rot- 
zusianych pouczeń zechcieli podjąć od swych lo­
katorów  ofla ow arii £ir’tyku!l;y i pdlesłać je do Ko- 
m isaryatu dzienicy V. (ulica W ałowa 29). Przed- 
Łnioiy należy odes’aó osobą zaufaną, w godzi­
nach popołudniowych od 3-6-ttej od dnia 11. cm. 
Załączyć u  eży spisy przesyłanych artykułów od- 
dze ln ie  dla he (lego lokatora uiri szczone na do- 

.suart-zonych urzędowych b a n k e .a d i, o iaz  podać

dSugie miesiące a mpfaS i, la ta  n  zśtrzygnięcie o  
pr^- .ztym charaktcze państw{a.

W alka v yb rca , k .órej natężenie w  porów na­
niu do pierwzsycb ,7' b  rów  w lutym 1919 jest 
d is . ć m ałe — w. b ja  Julnalc piętno charaktery- 
sty<.uzne na żvciu m ia^a- Na uńeaeh, na każdym 
kroku widńieją barw ne plaitaiy aŁ i acyjae, k tó ­
rych pry mi .ywna wyimowa daje p z igiąd nrj.va- 
żntej z ch sprziczni.ch kwestyi. i wzuj..mnycń ar- 
argi naentów.

Najpierw dwie wielkie pa-tye — dotychczaso­
wi rzymlerzećcy w rządzie, socyaliśoi i kki-
rykcii. P.a’tat sscyet no-deir.okratycz »y ■ pokazuje 
tęgiego, wypasionego ch opa, Który zamyka do­
wóz żywności d o  miasta, z którego poitiosi sie 
wychudła postać Dtnbieca, z  błaganiem o chieb.

ew erhialnie ta lłże wy"raz tych lokatorów, którzy, 
bbeeme uchyli ł się od zó zen ia  damny, a  skut­
kiem tegu z konieczności pociągnięci zostaną do 
daniny przymusowej. — W  razie rmmożności zło­
żenia daniny w naturze można przyjmować w 
ostatecznym razie także -fewiwaleni pieniężny. — 
Przesłane artykuły o^az datki pieniężnie ebeirnie 
i oob.ór ich potvnerdz. powoiai.a przez nrrzya-nar 
roiasia kiomisya urzęduj w biurze Ko mli ary a- 
tu dzielnicy V. s ,

. Akcya cała musi być przeprowadzeńą szyb­
ki! i fciokładnie. Komisy a preai więc W ła śu i.it i  
realności c wydatną pomoc, wierząc że trud ich 
zna'dzid u  P . T  Loibauarów zrozuimenii i oby­
watelski posłuch. r

\ PuOcownil TJóZEF MINIEWSKL, kierownik 
Komisaryatu dzielnicy V. — DR. JAN PORA* 

RYŃSKI. ; przs wodniczący Koniisvi.

Warszciwsfeie Towarzystwo 
abezpieczoń,

W e Lwowie utworzoną została nowa polska 
instytucja asekuracyjna, jako Oddział Ncow-ki za­
łożonego w roku 187ó •Sarsżarosfncąo T ow arzy­
stw a ubezpieczeń. Towarz\ stwo to przyjmuje 
ubezpieczenia od oęjn>a, hraózieźy i transportów .

Łącznie z niem pracują: Polskie Tuwa1zystwo 
asekuracyjne i reasekuract jn? „Pa r ia “, które pro­
wadzi działy ubezpieczeń od wypadfcÓK i Tow a­
rzystwo ubezpieczeń „\?£U'SCO.a“, które j zawiera 
uuezpieczema na żj.cie.

W arszawskie Towarzystwo ubezpieczeń posia­
da trzy domy tliaan e  W Warszawie i po jednym 
we Lwowie, Poznaniu. Toruniu, Gdańsku i Wilnie. 
W aitość tych domów wynosi przeszio ÓO miljo* 
niro mk. Srun lusze w tasne Warsz, Towarz. ubezp

Napis óizypoanina p raw o, ■ k tó .e  przeforsowali w obcych uaiu>ach wynoszą przeszło ćwierć mi-
chłopscy klerykaliL zakazujące sikw estru zboża 

Chrzesc. społ. Wj"z śkują cdw uczny argument 
•wrogów socyallzmu, przedstawiając wodzów so- 
cyalistycznych, jaso rozbawionych pasiorzuchów, 
o  wybitnie eemiciuch rysaclu tw arzy — prow ą 
dzącyeh rzesze robotnicze .wr p-zepaść. Inny p la­
kat kieryitalny, mający przemówić do średniego 
mieszczaństwa, wskazuje na zwiększeni; się po­
datków. W ielka prasa pod którą znajdują się 
luclzkie postacie, a której śrub? skręca coraz cia­
śniej czerwony robotnik. Odpłacając się pięknem 
za nadobne kreśli socyałistyczny rysownik clwóch 
otyłych książąt kościoła, którzy przejeżdżają we 
wspan.aiym automobilu, obok Chrystusa, odWaj- 
cającego się z i  słowami: “ Nic takie jest moje 
Chrz :ścljańsiwo“ . Największa w rażenii zrobił pla. 
kat komunistycznej partyi, k tóra biurze udział w 
wyborach —> i pracuje tu zupełnie legalni;. D!s- 
łtat ten został dWa tygodnie po rozlepianju (o 
Liurokracę/o!) rkonfLKOwany. Olb z /m i ro ló tn ik  
podkłada ogień pod parlamcnft i t ogą gruchoize 
wspaniałą fasadę tego najpiękniejszego gmachu

I ja rd a  m arelj. Warszawskie Tówarz. ubezp jest 
jednam z najbogatszych na kontynencie i zapew­
nia ubezpieczeń, m udzia? w zysRacb »i,

Zanim dom własny we bocowis (przy ul Sło­
wackiego) zostanie odpowiednio adaptowany, co 
nastąpi w ciągu roku 1921, btąra Warszawskiego 
Towarz. ubes;p. i pracujących z niem łącznie To­
warzystw „Patria” i „Ya/soyia- mieszczą się przy 
ul. Z sb lih iero icza 1  15.

Uadzialcm lwowskim warsz, Towarz. ubezp. 
zarządza dyrektor dr. Aleksander - M ajerski, który 
początkowo pracował w Kmkowskiem Towarz, 
wżaj. ubezpieczeń, a następnie przez 30 lat był 
dyrektorem towarzystwa urzędników prywatnych 
we Lwowie i na tern stanowisku cieszył się po- 
w szerhietn  i zasłużonem uznaniem. ’

Sekretarzem O Idziaiu lwowskiego Towarz. 
„Varsovia“ jest p. Maksymiljari Wegner, długolet­
ni kierownik filji Iwow-sKiej wiedeńskiego Towarz. 
„Universaie“.

Warszawskie Towarzystwo ubezp. posiada od­
działy, względnie reprezentacje;w e LwtCOiB, Kra­

kowie, Lodzi, Poznaniu. Gdańsku i Wilnie a ajen- 
tury we wszystk.ch miastach Rzeczyoosnolitej Pol­
skiej.

Spodziewać się naiezy, że we władnym o o  
brzc zrozumianym interesie ubezpieczonych i za 
względu na dobro kraju, ustanie u nas nareszcie 
ubezpieczanie się w obcych asekuracjach. Dotych­
czas niestety operowało u nas bardzo wiele obcych 
asekuracji, przeważnie niemieckich, węgierskich 
i amerykańskich, które wywoziły z naszego Kraju 
corocznie wiele miljonów.

Czas nareszcie w-yzwo^ć się z tego jarzm a!
W  myśl hasła ,Svvój do sweuo* powinni się 

w7szvscy w Polsce ubezpieczać w yłączcie tP pal* 
sfjiCh asekuiacja h, pozostających pud ścisłą kon­
trolą państwową i obywatelska i dających wszelką 
możliwą gwarancję.

r r,- 7

pnnoHi yim
aa rnti 1S21

R otzn ;k II gi

wyjdzie w najbliższych i dtiiach 
z druku i oprocz kalecdaryun 
rz.-kat. i gr-Ka.. z ..w erać be- 
azie raptularz na każdy dzi li 

roku, tak niezDęany w każdern g -spodarstwie i b ur ze 
oraz begatą treść lit̂  racką i oajwybit- iejsz ch piór 
i dział humorystyczny j .kotez najpotrzebniejszą u>.śfi 

• informacyjną ?
C e n a  z a  fg z , b r o s z u r o w a n y  4 0 ’—  ?fU .

,  ( * o p r a w n y  . . 4 5  —  tt jtó
Dla odsprzcdiwców odpowiedni opust -- Zamówienia

, iiautylai. do:

Ł o s io w eg o  T o w a r z y s t w a  W y d a w n ic z e g o
■ we Lwowh, ul. Sykstaska I 21

Wysyłka tylko za gotówkę mb pot>raniem pocztowem. 
Z prowincyi należy dołączyć 2 Mk. na por,o i opakowania.

K J n o t o a t rGnAŹm
Leoaa Sapiehy 4tą

o d  7 - g o  d o  1 0  g o  & m . 

fo raz plerossy
w «  L w o w i e  J 0  M m ?  I i r a f s

Sżtuha (łryrohaJna 
tc 4 af łech.

s W głowił ej roi.;
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Stokća nenii pokucklej znalazła miłą spoi- 
sóbność powitania w  swych murach pierwszego 
w Polsce chłopa przezydema ministrów, Irtory 
przez swoje objazdy tak zapadłych jak Posucie 
kątów', przez swujp szczera życzliwość* i zainte- 
resowiame się losem szerokich warstwy która tale 
baroz> w czasit tej wk j :y ucierpiały, dał do­
wód, fi?  i w  Polsce czasy austrvackiej biurolnrap 
tycznej sztywjapści i mandarynski?) obojętności 
na  żywotne 'zagadnienia klasy pracującej p o s ia ­
ne naiczec do przyszłości.

Do Kołomyi przybył prezydent W itos 28.u . 
m . o  goćź. 9-tej rano. Na dworcu przywitali 
go  akrem  strro siy  Biedewnama, m arszałka Lom- 
i;-ńskiego, także delegaci miejscowego Z. Z. K 
iixuenl:tn których pięknie przemówił tow. Szysz­
ka. Następnie udu, się p prezydent do gmachu 
starostwa, gdzie udzicial audyencyi, .Między in­
nymi JawLa się także dclegacya miejscowych ru- 
smów z  d. p o je m  do austriackiego parlam entu 
Ławnik, en r.a czele, duchowieństwp i rada przy­
boczna z KCimisarzem miasta p Kolbuszowskim 
który, przedstawił op .akan t pod każdym względem 
połażenie miasta. Winę tego pono-i zaś w pierw­
szej mierze tcuLj cowy starosta, który dla 6v,oi?h 
osobistych ans do p Kolburzowskiegio, stat- 
ra ł się nietyłkc ni? |t?  na rękę gospodarzom mićj- 
sta, a.e jeszcze rn  pracę utrudniał. I tak n. 
p. budżet uchwalony jeszcze w grudniu 1919 ro ­
k u  dopiero we wrześniu b. r. odesłany został z 
powrotem... dia uczynienia poprawek.

Jawiła się tok ze deputacya miejscowych ro ­
botników z tow l Szyszką, która wręczyła P- wii- 
n ls jo w i ob .zem y  m em aryał będący jednym wi;l- 
kim aKtem oskarżenia na admioistracyę miejsco­
wą,która przez swą nieudoInjxH i niem ądrą gos­
podarkę. doprowadź'ła do katastrofalnych wyni­
ków uwydatniających się szczególniej w  dziedzinie 
gospodarni |miejs:i3j i aprowasabyi, zaopatrzenia 
mias a w oprż eto. Miasto 40 tysięczne znajduje 
się dzi iaj w przededniu zbliżającej się u n y ,  bez 
Bprow:zaeyi. bo zboże poszło i idzie na pasek, 
bez opalu, którego ceny są  takie, że tylko pas- 
karz może sobie pozwolić na  jego zakupno i to 
■w ófaoiicy, gdzie pełno jest iasow dokoła. Winę 
degopr. nosi iw |i lim ałej ta i rzn fdfiżo f io , ze f‘cz, n . 
niki &T.ijrodai'ne“ pos-araiy si? o  usunięcie przed- 
stawicieji robotniczych a przynajmniej pozo ba­
wienia Lch w  minimalnej i nie r.ie ziaczącaj licz­
bie, jak w Radzie miejsidej, w komisy! ap ro w k J- 
cyjnej itd. Za przedstawiciela ludności, trudne 
zas uważać posła '^leskiego, ktorego Polska o- 
izłeóEiczyda po Austryi, nie tytko z  żywym, ale 
i z  martwym inwentarzem

Memcryał kończy się żrdanPm , iaby 1} miej­
scowe władzo m e n iły  swój wrogi stosunek do 
klasy robotniczej, 2) o  rozpisanie wyborów db 
nov*ej rady m ieskP j, 3) o stworzenie samodziel­
nego urzędu aprowizacyjnego dia KotomjA i <*- 
twarcie sąsiednich powiatów, 4) o udzielenie ko- 
foperatywie ioboini?z:j j“ Sija“ w ięrsz.j peoyczki 
a bo subwencji- żłasi zozorno sobie także stanow ­

c z o  A eb y  we wszr stfpcfr komitetach jak dokar­
mi m ia dzie ń n. p- r  * ® icW by I przez oSpowio-, 
dnią ilcść prze-s.awicie.i castąpioii.

“ZBCLcZEWIC2AŁY KS. WIKARY".
R a c a  miejska w Kołomyi zajmowała się w  

Swoim czasie spraw ą ® sadzenia tut. probostwa 
1 m jpar-a gorąco p"zed konsysjorzem  na ta star 
r o w 3ko po' -.raźnego wiel i n, ia.ro toż palnego tak-, 
tu ks. W ójcika. Ze wzgłęau na ogólną sympatyę. 
jaku ai? k s  W . w mieści? cieszył, przedstawiciel 
tut. Rany Robot. P- P- s  >. !°w- Szyszka o? scnv 
H? terr pcs.euz?niu równi j a gorąco oswiauczył 
się 5B3 n a m  tiem tej p reb -^ iy  poważnamu i ozan 
hownemu temu kap.anov-vi. 1. e podoba to się to  J 
Pottwładnej ks. pm leszczowi “perełce'- ks. F e . !

renezowi, który od' tego czasu używa i nadW- 
ż y w a ^ -n b m y  kościelnej do kampanii' i ataków 
na. Rabę Robotniąz ^ i na organizujące się w niej 
zyw.oły robotnicze Sądzimy, że miody ktiężu- 
iek mógłby sobie znaleść łep.sze niebo, zajęcie i 
tem at do kazań o t n. p . chociażby żywot jakie­
go św. ascety, który poskramiał swoje niemocą lnu 
chuc.oii 1 jnie tak ja i dziiieisj. młodzi k iył.ulkowje, 
którzy nie w cnocie są anocni a w  pysuu.

'T.IURO W Y  WaADOWCZE".
W  szynku przy ul. SoblerUncgo założyli so 

ble biura wywiadowcze po.i.ycy nołomyjscy tej 
miary, c o  prufesor gi.nnazyalny redaktor “ Gaze­
ty kotamyjskiej "' i zapewne kandydat na posła 
a dziś na  pewno na burmistrza razem  z osławioł- 
nym na bruku kołomyjskim ze swej bezczelności 
prof. S ‘awus'.cim recte Fałda, z a n  redaktorem  ryn-

sz lokowego plśmidta “Praw da ■Pokuo"ta,i . Trzo- 
cut! najważniejszym w  ty m  -‘tripnetoliansie-- bo 
dającym mforn.acye, tc  leitaainf ukraiński Z 4  
łucki, Informujący z “ życzliwości" dwóch redak­
torów o  wielkiej klęsce, grożącej narocowi pcf- 
skiemu z  powoda rzekomej tajnej u g o d y  zawur- 
;ej między robotnikami polskimi a  robotnr:ami 
ukraińsKimi. źródło  barćżo pc-wtażeiie i dla Bolai- 
ków niezmierni? życzliwe.

Ośmie zający się redbittorowie - profesoro­
wie, którym  nie chodzi o  szczerą pracę, a le  boją 
,się o  utraty stoika burmistrzowskiego.

O lóż par ie Spółntoki, redaktorze “ Gazety ko- 
łomyjskiej“ narobiłeś kwasu artyimłetri o  tajcl- 
rnnej ugodzie polsko - ukraińskie,, nawarzyłeś 
piwa, które Ud Bóg sam  wypijesz. M y  robum icy 
w Kołomyi, jestosmy przekonani, że ugodia z b ra ­
tnim narodem  ukraińskim jest koni?uzna dla do­
brego współżycia — nie możemy się jednak do 
niej przyznawać, gdyż y e| dotąd niestety jeszcze 
niema. ' , X.

Z  Ir troniki s-^ipyi&kiej.
G'óJ, m or i paskarstw o rczivic!moimi'-y się 

w neszern mieście w  stopniu tadm , żs grożą 
zagładą wszystkiego, co nie ufundmwało się na 
tych trzech zjawLSkaefn \’r?j mnych.

Tyfus głodowy i czeruriirka <lzi?siątkują w y­
głodniałe rz-asze ludności, brak chjlaba i najpryf- 
m iiyw aicjsz/ch ar*yłcułów codziennego zapotrzcL 
bowaula doprowadzają i-ajclerpi .uszych do roz­
paczy, bezrobocie vv przemyśle budbwlanym, slo- 
larsinim, zastanowienie ruchu w ki ku większych 
przedsiębiorstwach z po\m du b rtk u  surow ca i 
zniszczenia wojennego, powięłtsrają rzędy tych, 
do 'ostateczności doprowadzonych nędzarzy, z głoi- 
tto  1 j;..y?Aińcz?nia m rą dzieci...

Od szeregu miesięcy wra wabra z  rzeźnikami. 
Każdy etan tej walki kończy się jak zwykle zwy­
cięstwem rzezników. U-oczyście przy odgłosie bę
boa og:a?za się mniej więcej co tygodnia no d wyżka 
ceny mięsa z tern, że dokłady wynosić maja 
tylko 10 dkg, Skutdk jest ten, ż? rz?źnicy kpiąc 
sobie z taryfy, uizoclów i publiczności (z wy­
jątkiem  pas'carzv i protekcyjnych dygnitarzy) ce­
n y  biorą dowolne, s t  e zawsze wyzsz i od1 taryfo­
wych, a zaaniast imięss z dokłudami, dają ochłar 
py z 10-dkg, dokładem 'm ięsa. I czyż spadł już 
jsdlnenm z irzeźników włos z głowy? A dlacze­
g o?  By na pytonie odpowiedzieć, wysta.-czy za­
glądnąć rano  do jatki. W ystarczy zapam5ętae sze­
reg  naszych lokalnych dygnitarzy (osobiście," ni? 
przez kucharkę) kupujących mięso, komplementy, 
skrzętną usługę itd. rzeźników wobec tvch pa­
nów" — a część tajemnicy odlsłoni się. Resztę uzu- 
ly śpie-,vak w duszy sobie diaśpiswa.

A z  (drugiej strony: Jafcżei domagać się od 
paskującego M agis'ratu strylskiego zwalczania 
chwy żywnościowej?

Dotychczas nie zimlenjoriO ogtoszónej przez 
Btsrcstę Głaiewskiego tary ty  maksjmiałnej

W  dppbaej sp ra  :daży ziemniaków obowiązują 
oeno4 2 cW . 53 f . za 1 kg. Konsoiftty sprowadzają 
ż.etnniata i tprzećirją po 2 irftlr.' do 2 mk, 50 f. 
Sąd dla swoich p ra c o w n ik ó w  po 1.50 mk. do 1.80 
mk. Poczta po 1.30 mk „ natom iast Zarzad gmi­
ny (czytaj inż. Dziekoński) pb 2 mk, 70 f.!

W  gsaowni miejskisi sprztdiaje ;ię węgiel 
w cenie po 2.030 mk. za tonnę. Węgml ten sp.o- 
wmdz.my ubiegłej zimy, leszcz- przed podwre^ 
ką ceny, a  w dodatku 'mży się, a vvda;e 
na koszyki! Czyż potrzeba do tego Komentarzy?

A nrzy łean ta przysłowiowa nieudblnosó na- 
Bzegu M agistratu! P>o raz pierwszy no zbiorach 
wyka je Eię Imąkę chlebową po 1 Kg. na gfo’,7ę. 
Po  licznych' nara .laohj i Stontoreincyacp-J z Zarząda­
mi konsumów, onazuje s i“. że ni? ma w 'magazy­
nie całej l lo e d .i  tytko panyam i można wydawać 
co kuka dni innemu rejonowi. Wynik: D u ży  ru c h

około 2 wagonów' mąki, (edni ju ż  dostaTi, zjedli 
i syci są  wspomnieniami jnr.i emszą s ę  nadzeją.^ 
Efekt taki, że wszyscy narzekają pytając, po co 
M agistrat zabiera się do zadań, którym  podołać 
nite m ole, mia bęaąc w  s ta n ';  około itosa śmlscfa 
zamieść.

I czvż dziwić się m ożna, że p ryw atn i p askarze  
hulają, ze b tzezem ość  ich gnanie ni? ,n a  ż& śm ie­
ją  się  spraw iedii w ś c i  w żywe oczy!

v i  o e L G S Z E g ii i i .  I r
Bezpłatny Kurs B W » ii« sa p r )

t-zyka międzynarouowpgn 
,fe.speranto‘ rozpocznie się 
w sobotę 16. paźuziernika.
Wpisy we wtorki i sobon 
od ;odz. 7'3( u lokalu pną 
ul. janowskiej 26, 1. p. 40-1

P n b n i i i  umeb1. u Kom- 
r i l » u ] U  fornm, bliskc
śródmieścia nossukuje młodt 
małżeństwo. Zc wskazane 
oobre wvnagrodr nie. Zgłu­
szeni? ,:>tiwnr do adirm. 
pod K. M. T. x

O n l ł n  zimowe w dobrym 
r a i  ILU stanie z materyf 
przedwojennej ciemno-grs- 
iiatowy oKazyjme dc sprze­
dania. Wiadomość Potoc­
kiego 42. w . poawórzu, na 
.irawo. £x

mmmmmmmmm
F l w ó c h  ś l u s a r z y

przyjmę. Czm iel, H alicka 9.
2Ó-4'

/*  Ł s i  *  OT D Y  w eneryczne, skó rne , zastarzałe —
5 t a m  9  ?eczy 

F R 1 S C £ L ,  n i i c i t  ' W a ł o w i a  ł ,  I X  
W strzykiw anie p repara tu  N eo Saly sa c u  ty lko przed- 
połuuniem , 8 7 2 - 26

W Y K O Ś  K L E J O W Y  i

If®RABATf»

TUTfil I BIBUŁKI CYCrÂ ETOWE
n a jle p s z e j  Ja k o śc i d o  n a b y c ia  w fa b r y c e :
J. i N. P E iiL M U T T E R O W

Lwów, itl. T k ack a  1.

P ap ie rj m m k p  4fo to j .n  i lormaia
i a s j  ifi waiJw. larlj i Inca EirjSar. M a-skia db« ct 

G - r c Ł f i t i i a . " ,  Lwów, ul. K ołłątaja 1. 2.

teatr stylowy Od 8* do II. października br.
,fC M B 3 B r a “  Dramar w 4 a&tach.
-W ów , u l. A k ad em ic in  8 . W g ł ó w n e j  r o h  T e o d S r  L C S S .

Księga grzechu”
Nadto komedya p. t

]ano zdroay clilopak.
■ \rw*-

Od piąilii S. pstdderniha. *7 A Q  7 I T W f  I? 
1'reniicrcl Aoneśćl i L i l I \ < ś Ł  ™  I Ł  I

przepięnny t o s p ó l c z e s n ^  dramat
«  5 ciu an tach .

nadto iahsiiiźi Dimidiiieoie prosem. I
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ć,0' oKieit w różnych raztnfiłrmch ja&otoź KU do olfisa .sprze­
daje £ > 0  c e n a c i i  n ^ o i:iM :i3 ix :3 .o .o 3 rJin».3>,'o2^. 
hurtownie i detalicznie. .W.ęKsre zsp es/ szttła na składzie.
F a b r y c a n y  s k ł a d  s z j b ,  I p s t c r  i  r a m  p o d  , i i r a i ą :

B a i o r a j  a t H j o i o  as o i s a . z y i !  "W-m S W  P o i c i  z a p a s  s $

Ch. Spinaer
„  Ł i B ć ą  S y t t s l m & s  :•? .

r o s y ! 4 " S a a

. I I Z M I A S A  LOKA). IJ !!
1 3  <3 jO. t ? y  s?łt:£*» tech ni k

2 f i z e i  R H P P H P O R T
“ h wscóinik Dra. H i j j e a  przyjmire obecnie
® r '  u l. AS^ad^m lutta 1 0 . ,

fC a fE ry S '?  'O d lk Ź a is i
głów nie d la ludu i robotn.ków  w cen ie  
od 59 do 150 3!5t. oraz koce t r  c c a ie  
cd  120 K k. do nabycia w m agazynach 

"Biura surowców 102-6

izby lisnSiewsi i przeui jslsmji
w e  L w o w ie  —  u l  B o u ? l a r d a  5„

miedzy godz. 9 —1 i 3 —6 popoł. 
■s»BBBB3BaBBHB^BgE msEsasBagEasa^ss^agaiS

EU KE łUM SCZNY
S t o , ; ,  z Ojjr. p o r. v o  L w o w ie

poleca ,

Pieos i kusliiie feffoWs
z własnej fabryki aiyrc6ócb Ceramicznych

w  C r l i f i g k n'y »

powszechnie znane ze swej dobroci
i  trwałości.

j?  a * w I i ? ;ttliftUj

P r z y  m u je  w s z e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s  

,4 k a w a r . t .>c w c b o  ‘z s c e . U s k u te c z n ia .
ń  . , .. .
ę  te z  vtsze  lu e  r e  er< cy^ .

^BSaOTS^ w * * '

i

r H T R 8  wszelkiego rod -Kio feo te, Sjfek-swfls 
1 SJ * p.a&jczs gamsiiie — wvkonnje salutuje

miii Iii lii®
I ym. ó ’1 , u l .  l i o p e i  n iis.fi. 1, S . . 

Kupuje iirra, rtacąc rrjwyższe ceny i przyjmuje do ko­
misowej sprzedaży.—Ki ka fu:er okazyjnie do nabyć::!-

fi 3
( ii
i
i ń

i
11 fi

. da postus; i i posyłek n 
r  06 ndLychrrpast ,prz>jmie t, 

l« drukarnia 1
 ̂^ l  a!. l]Wa 13 £

i5Ł£SffiS7SE 1 Wl*Ty MByW’ '.'~pp~ryy b) VAM SfH TyłTT  TJPf \F7 Tf £3

s e i i s s a a a s is a n s a a n a ii j f f i r im s s  .B anasem

Zahi&d demysijczno-techiBiiczay
\

a
£
*

f
| Zypnotą feteliamra i
a  wykonuje wrze!k 58 roboty wea>u^
S  najnowszych systemów
i
a L w ów , K azim ierzo  17, p a sa i.
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| |  Codziennie koncert m uzyki m 1(do«ej 
w ta i że obiady : reklam owe z trzech d ń 
ii .od godz 12 tej do po 35 Kik. na

żądar-.ie do menażek, .W szystko na świeżem 
nuśle . — 1 Bi ardy karaniooiow e, — Do 
dyspozycyi pism a k r jo w e  i zagraniczne.

Lokal otwart>/ do ęudz. 11-tej w nacy.

ł 4/o państw ow a po ecam y za gotówkę po 
M I00d‘— , z  prresy łką 1010 M. Każdy los 
m a rocznie 52 wygr. po l m ilionie razem 
rocznie 52 m ilionów , oraz 4% ty tu ł m  od- 
sele*. Sprzedajem y je tanze na  ra ty  mie­
sięczne z praw em  no wvgr. ju ż  ó. listopada. 
Cena na ra ty  wynosi M 1 1 5 0 '—, w 23 ra­
tach po 50 M , za 5 losów M. 5750 w ra t ch 
po 250 M. itd. T s tu  em stem pla i w ydatków  
należy <’o l ra ty  dołączyć (jednorazowo) 
20 M. za każdy los, zam aw iając więc n. p 
5 losów na ra ty , naieżK przeslać przeka­
zem 3 5 0  M., a  na pizysyłkę dalszych ra t 
po 25C . M -rek w ydam y czeki pocztowe.

Prawdziwe 
’ S

tylko z woan/m znakiem na tiim cs . Fi 25 •a, u**'*łasiss?

P R Z E D W O J E f t H E J  J H H O S C f  

MBBŁEE i TOTEM CYBABEtSTO

W RULONACH LUB PUDEŁKACH.
Prawdziwe tyfko z wodnym zna't em na i ibtiłje c fe ls  & To © 1 Lę ejp

fi-sF iP o ia  377 sażn< ki to retTLwildl p ,a. u powysta-
wowego tsnra do sprzeda- 

irt. Wiadomość ul. Szum 
lanskich 11, I. p. na 1 :wo 

21—5

do drugiej lok-ryi, k tó ra  się rozpocznie 
16“j,o listopada, już sprzedajem y

iii iPJb ŁJ. B22 '—
4/2 losn  t „ m  — 
m  t o s n „ 20 -  1232
s/s losa ' (l> i5’— ;

Przy zam ów ieniach przekazem prosim v 
wyraźnie podać czv chodzi c prem^ówki 

czy o klasówki.
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W łucowaię nseialii
12 cm. szerc.ki ści sprzedam 
Der.usiaDr. Plau, Żjjrkiew 
s-sa 26 33—h

S io  f-j « na praktykę S u- 
u  «  saiską j przyjmę 

•' (vsru-d:a 61). , 24— 3

v L r s  oisuiffts
kurujc; : Józef : Majkut, ■ ul. 
l'od\. Jlp Nr. 1. 31-7

4 ki. sim-'. poszu- 
Kuje rekcyi. Zi>ło- 

sztuhi w A^rtiinfeffacyi pod 
„KI ", > 39-2
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PasaZ wiśtolasc ,a. 
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki -niafki

;Qd dziś i w dni następne 
C z ę ś ć  I I I .  i  I V .

D ram at krym inalny w 8 an tach  p. t  
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Restauracya i pokój dośniaOaH
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33 -4  L w ów . ul. Krakowska 9
p lora Szam P. T. PublłcznóSei znakomite oblndj I koiacye. 
Bufet w y b o rn ie  zaopatrzony ~ Świeże p i w o  1 Inne nap je.
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Z a k t a d  „ M  E N B R
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